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Wielkie
Prezydent Rzpl.tej na poświęceniu portu

WARSZAWA, 7. 12. Dziś wie­
czorem wyjechał do Gdyni prezy­
dent Rzplitej w towarzystwie mini 
stra przemysłu i handlu dr. Zarzye 
kiego, oraz kilku innych członków 
rządu na uroczystości poświęcenia 
portu, otwareia dworca morskiego i 
wolnej strefy.

Uroczystości w Gdyni rozpocz­
ną się jutro o godz. 10.20 na dworcu 
morskim. Poświęcenia dokona J. E. 
ks. dr. Okoniewski, który ró w  nież 
o godzinie 11.45 celebrować będzie 
uroczystą mszę św., w kaplicy pań­
stwowej szkoły morskiej.

Łącznie z uroczystością poświę 
cenią portu gdyńskiego, odbędzie 
się również odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej poświęconej Stefanowi 
Żeromskiemu w domu przy ulicy 
Świętojańskiej 26, gdzie Żeromski 
jakiś czas mieszkał.

Tablica pamiątkowa ufundowa 
na została przez morski oddział 
syndykatu dziennikarzy pomorskich 
przy wydatnej współpracy dy 
rekcji gdyńskiej.

Tablica składa się z płaskerzeź 
by bronzowej przedstawiającej po 
piersie Stefana Żeromskiego i du 
4ej tablicy z czarnego granitu.

Tablica nosi następujący napis;
„W roku 1921 w domu tym two

rzył dzieło MWiatr od morza“ Ste 
fan Żeromski.

Dla upamiętnienia twórczości 
genjalnego mistrza tablicę tę ufun 
dowali dziennikarze gdyńscy*.

Na uroczystość odsłonięcia tab! i 
cy przybędzie z Warszawy prezes 
akademji literatury Wacław Siero­
szewski oraz żona i córka wielkiego 
pisarza.
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Jak hitlerowcy traktują
wizytę Litwinowa w Berlinie.

Podroż 2 lwiątek
samolotem

z Warszawy do Lwowa
WARSZAWA, 7. 12. Dziś o g. 

U 4ó  z lotniska,na Okęciu wystar 
tował samolot pasażerski polskich 
łinij lotniczych ,,Lot‘\  mając na 
pokładzie niezwykłych pasażerów 
Samolotem tym poleciały do Lwo­
wa dwa lwiątka. Zapakowano ja 
do dużych koszyków, otulono koca 
ini i włożono do bagażników, znaj 

; dujących się w kadłubie samolotu 
' za kabiną dla pasażerów.

Lwy te wysłała dyrekcja war- 
I szawskiego ogrodu zoologicznego 
1 do jednego z zakładów lwowskich 
w celu przep •'- 'adzenia nauko­
wych doświadczeń. Lwięta przed 
startem czuły się znakomicie, nie 
zdając sobp swawy, że czeka ich 
podróż powietrzna.

Zagranicą już oddawna samolo­
ty są używane do przewozu w e -  
iząt. W Polsce tego rodzaju wypa­
dek zdarza się poraź pierwszy.

BERLIN, 7. 12. PAT. W związ­
ku z wizytą w Berlinie komisarza 
Litwinowa kierownik policji zagra­
nicznej partji narodowo socjali­
stycznej dr. Rosenberg oświadcza 
na lamach „Voelkiseher Beobach- 
ter“, że Niemcy rozumieją doskoua 
le, że Moskwa nie przebolała dotąd 
jeszcze faktu zwyciężenie w Niem­
czech komunizmu i że prasa sowiec 
ka mobilizuje wszystkie środki dla 
stworzenia nastrojów przeciw nie­
mieckich.

Rosenberg zaznacza, że Niemcy 
patrzą na to z zupełnym spokojem 
w przeświadczeniu, że pokonały ko 
nninizm nietylko zewnętrznie ale i 
nawewnątrz. Fałszywem byłoby — 
pisze Rosenberg — wyciąganie z te

go wniosków, że narodowi socjali­
ści chią te różnice światopoglądu 
zastosować bezpośrednio do polity­
ki zagranicznej. Rzesza ocenia spra 
wy polityki zagrań wyłącznie pod 
kątem widzenia, czy rozwiązanie tej 
lub innej kwestji leży we wspól­
nym interesie Rosji i Niemiec. Ma 
my nadzieję, że to rzeczowe stano­
wisko Moskwa zrozumie i dlatego 
ze spokojem wychodzimy na spot 
kanie przedstawiciela Z.S.R.R., zu 
pełnie tak samo, jakby to był przed 
stawiciel każdego innego państwa, 
z któremi Niemcy chcą utrzymać 
bezwzględnie poprawne stosunki.

Spodziewamy się — kończy Ro­
senberg — że Litwinow oceni tę at 
mosferę w Berlinie, co napewno bę­
dzie korzystne dla obu państw.

Plena mum misa
WARSZAWA, 7. 12. FAT. P. 

marszałek Świtalski wyznaczył ple 
narne posiedzenie sejmu na 11 bm. 
t. i. w poniedziałek o godz. 4-ej po 
południu. Również począwszy od 11 
bm. obradować będzie nad prehim- 

• narzem budżetowym komisja budże 
towa sejmu.

 )()(---------
Odznaczenia jugosłowiańskie

WARSZAWA, 7. 12. PAT. Dziś 
w południe poseł jugosłowiański La 
zarewicz wręczył odznaczenia w sa 
łonach poselstwa kilku osobom za­
służonym na polu zbliżenia między 
Polską a Jugosławją. M. in. odzna 
ezeni zostali radca M. S. Z. p. lic® 
ryk Malhomme, dyr. Ludwik Sol­
ski i red. Wacław Sikorski.

 <>(.) o-----
Mussolini pertraktuje 

z Niemcami.
RZYM, 7. 12. PAT. Mussolini 

przyjął dziś ambasadora Niemiec.

B e n e sz  je d z ie  
d o  P a ry ża .

PARYŻ, 7. 12. PAT. Dnia 11 
grudnia przyjeżdża do Paryża na 
zaproszenie rządu francuskiego cze 
chosłowacki minister spraw' zagra 
nicznych Benesz. Do wizyty tej 
przywiązują tu duże znaczenie 1 izy 
jazd Benesza do Paryża nastąpi po 
przeprowadzeniu rozmów z rumuń 
skiem ministrem Titulescu, podczas 
spotkania w Koszycach.

 ;:0:s-----

Wygrane na loterii
259.GQ0 zł. przegrał w karty.

Masowa „czystka'
partii komunistycznej na UKrainie.

RYGA, 7. 12. Z Mokwy donoszą: 
Główna komisja kontroli wszech- 
związkowej partji komunistycznej 
ogłosiła wyniki przeprowadzonej o 
statnio rewizji składu osobowego w 
komunistycznych organizacjach U 
krainy. W Kijowie z ogólnej licz-

cji nacjonalistycznej. Centrala opo 
zycjonistów ukraińskich miała się 
znajdować w wszechukraińskiej a- 
kademji nauk, skąd kierowała akcją 
separatystyczną. Według wydane­
go komunikatu urzędowego wła­
dze zdecydowane są w dalszym cią

by 65.000 członków partji wydało- gu tępić wszystkie objawy nacjona 
no i pociągnięto do odpowiedzialno lizmu ukraińskiego i stosować da- 
ści przeszło 10 000 komunistów pod leko idące represje w obronie jed- 
zarżutem przynależności do opozy- ności partji komunistycznej.

Lindberghowie w Afryce
16 godzin nad Atlantykiem

P O R T Y  N A T A L ,  7.12. Pułk Lind cbodniem wybrzeżu Afryki, prze- 
bergh z małżonką ’ przybyli tu o byli więc dystans 1.900 mil, dztelą- 
godz. 17.55 według czasu Greenwich eyeh Afrvkę od Ameryki połudnto 

Lindbergkowie wylecieli1 w środę wej ,w 15 godzin Do minut, 
o godz. 2 rano z Bathurst na za-

W AR SZA W A, 7. 12. Dziś ra­
no do jednej z lecznic prywatnych 
przy ul. Siennej w A arszawie przy 
wieziono w stanie bardzo ciężkim 
mieszkankę osady Zagóźdź pod Ra­
dością, 26-letnią G ustawę 13., któ­
ra  dzisiejszej nocy otruła się jakąś 
trucizną. _ .

Jak ustaliło dochodzenie poli­
cyjne. powody, które skłoniły Gu- 
stawę B. do zamachu na życie, są 
istotnie niezwykłe. Mąż desperatln 
wygrał przed kilku miesiącami 
250.000 zł. na loterji. Pieniądze te 
jednak wkrótce przegrał w ruletkę. 
Gdy małżonkowie stanęli wobec 
grożącej im ruiny, Gustawa B po­
stanowiła odebrać sobie życie.

 ----
Umarł w irumn c
w której sypiał od 30 lat
PARYŻ, 7. 12. W miejscowości 

Resdin koło Boulogne sur Mer 
zmarł pewien właściciel nieruchomo 
ści w wieku lat 63. Człowiek ten 
od przleszło 30 lat spał w trumnie, 
w której też umarł. Trumna była 
jednak tak wielkich rozmiarów, że 
nie mogła pomeścić się w zwykłym 
grobie. Rodzina zmarłego zamówi­
ła mniejszą trumnę, która była zu 
pełnie podobna do poprzedniej c*J 
znaczająeej ? się pięknem wykona 
niem.
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Z krain 1 ze świata
LEKARZ I AKUSZERKA ARESZTU 
W ANI ZA ŚMIERTELNY NIEDOZ­

WOLONY ZABIEG.

WARSZAWA^ 7.12. Z polecenia sę. 
dzicgo śledczego został aresztowany w 
Warszawie lekarz dr. Benjamin Ro 
sentkal, którego osadzono w więzienia 
Wraz z d-rCua Resentiia leni została rów 
nleź osadzona w więzienia akuszer­
ka Dekiertowa,

Powody aresztowania są następują­
ce: W listopadzie br. zmarła w szpita 
lu Przemienienia Pańskiego służąca 
Marta Gołębiowska na skntek zakaże­
nia, powstałego po niedozwolonem aa. 
biegu akuszeryjsym  .

.Tak się okazało, zabiegu dokonała 
akuszerka Dddertowa, u której chora 
przebywała ® dni. Ponieważ stan cho­
rej stale sic pogarn ał, akuszerka zwró 
'iłn  sie o pomoc do lekarza Itoscnfha- 
ła .który zabrał ją do swojej lecznicy. 
Stan chorej pogorszył się jednak do te 
go stopnia, że nie było już ratunku.

A wówczas dr. Rosenthai, nie meldu 
jąc o n leżem władzom, polecił prze. 
wieźć chorą do szpitala, gdzie wkrótce 
zmarła. Lekarza i akuszerkę przekam  
no do dyspozycji prokuratora.

 : 0 : ------

NAZWAĆ DAMĘ „HITRERKA“ -  
NAZWAĆ DAMĘ „HITLERKA"

WARSZAWA, 7.12. Przed sądem 
grodzkim 18 oddziału znalazła się cha 
rakterystyrana sprawa.

Oto niejaka p. Natalja Frońdowa po 
kłóciła się ze swoją sąsiadką. nazywa 
Jąe ją s,hitlerką“, P. Puszetowa poczuła 
się tero dotknięta i wystąpiła przeciw 
ko swojej sąsiadce do sądu o obrazę.

Rzecznik oskażycielki wywodził, ie  
przez nazwanie oskarżycielki .h itler -  
ką" oskarżona poniżyła wartość moral 
ną oskarżycielki.

Sąd na podstawie całokształtu spra 
w y i uebrauych okoliczności uznał, źe 
oskarżona, używając wyrażenia „hit- 
Icrka“, m iała na eeiu obrazę ąssiadki 
i skazał oskarżoną na 18® zł. grzywny  
z zamianą na 7 dni aresztu.

 sK)::---- .

ry zniewoli! 80-letnią staruszkę.
Potem prawo to przeniosło się do 

Kul .7 om  ji, gdzie niemal oficjalnie 
zostało zaaprobowane przez guber­
natora Ilalpha. Potem w stanie Mis 
sisipi zginął naskutek lynczu mu­
rzyn za zniewolenie białej dziew­
czyny.

Ostatniemi czas y  w stanie Liii - 
ziana tłum pali się do lynczowania 
senatora Longa, który z bożyszcza 
mas stał .się najbardziej znienawi­
dzonym człowiekiem.

PRAWO JE S T  POWOLNE.
Owo okrutne prawo lynczu jest 

jednak w Ameryce poniekąd wytłu  
maczone. Sprawiedliwość oficjalna, 
oparta na prawie, jest tam n iesły ­
chanie powolna, a czasami całkowi­
cie, zawodzi. Gangster miljarder mo 
że naspokojniej spemiać swe prze­
stępstwa: kara nie dosięgnie go mg 
gdy, bo wie, gdzie ma smarować. 
W pływowy adwokat może każdą, 
sprawę przeciągać na dziesiątki 
lat, dopóki nie przysypie się pyłem  
przedawnienia.

Oto jest powód dla którego zroz 
paczona i zniecierpliwiona ludność 
ucieka się do lynczu. Ten zwyczaj, 
który stosowano dawniej jodv.ne 
dla murzynów z południa, teraz za 
czy na być także stosowany i do b a-  
łych,

UCIĘTA GŁOWA.
Coraz częściej słyszy się o zlyn 

cżowanyib przestępcach i to taki-h  
których przestępstwo bynajmniej 
nie było iatójstw em  z nam iętność, 
ozy w uniesieniu.

Rzecz ciekawa, że nawet w tych 
wypadkach, gdy władze zdecydują 
się na wysłanie przeciwko wzburzo 
nemu tłumowi wojska, wojsko to, 
czy policja jest raczej po stronie 
tłumów.

Tak było ostatnio w M arylan­
dzie, gdzie 300 policjantów, uzbro-

mi z v_ ____
Szczyt cynizmu i szydzenia z władz.

NIEBEZPIECZEŃSTW O.
To rozpętanie nieopisanego pra

■ i * v wvwiiv uiiłi uy 41
niebezpieczeństwo dla Ameryki.

Prezydent Roosevelt, rozumie 
jąc znakomicie doniosłość tego nie 
bezpieczeństwa, skierował do guber 
natorów wszystaich stanów listy, w 
których skłania ich do wpłynięcia 
na ludność w sensie dzikich ohyc/ i 
jow.

Czy odniesie to jaki skutek, nie 
wiadomo.

UŻYWAJ CI E  TYLKO
n ied o śc ięn i nyeh  o s tr z y  d o  g o l e n i a

P O L O N I A
wsząSzie  do nabycia.

Niezwykle zuchwały napail rabukowy
w wileńskim urzędzie pocziowym.

WILNO, 7.12. We wtorek wieczorem 
usiłowano dokonać w W ilnie napadu 
rabunkowego. Urzędnik urzędu skarbo 
węgo. w Wilnie Sobolewski ramiersał 
wpłacić w urzędzie pocztowym w Wii 
nie 10 tysięcy złotych,

W chwili, gdy wchodził na poostę, 
otoczyło go kilku osobników. * których 
jeden uderzył go pięścią między oczy, 
następnie wyrwał mu teczkę z zawar­
tością większej ilości pieniędzy. Sobo 
iewski rzucił się na bandytę i wyrwał 
mu teczkę.

Wówczas doskoczyii inni i rcepoczę 
ta się bójka, w czasie której bandyci 
powtórnie wyrwaii Sobolewskiemu 
teczkę. Wówczas Sobolewski wszczął 
alarm.

Z urzędu pocztowego wybiegł kiero 
wnik tego urzędu i rozjentownwszy się  
W sy' laeji dal kiilka strzało w,które jed 
nak chybiły. Huk strzałów spłoszył 
napastników, k tó * y  rzucili się do u. 
cieczki, pozostawiwszy teczkę na ulicy.

Wszjzęto natychmiast pościg, któ. 
ry jednak nie dał rezultatu.

Spłonęła doszczętnie huta szklana
w Rokitnie, powiatu Sarneń^kiegfo.

RÓWNE, 7.12. We wtorek w godzi­
nach wieczorowych wybuchł pożar W 
hucie szklanej „Vitrum“ w Rokitnie 
pow. Berneńskiego. Z powodu późnej go  
dżiny i niemożności zorganizowania 
akcji ratunkowej, pożar prawie doszczę 
tnie. zniszczył całą fabrykę, wyrząri a. 
jąo olbrzymie straty, sięgające setek 
tysięcy złotych.

NIESAMOWITY TANIEC NAGIEJ 
DZIEWCZYNY NA RYNKU BAŁUO 

KIM W ŁODZI.

K ĄPIEL Z WYGOTOWANYM ŁBEM 
ZABITEGO PSA JA K  ZUCHWAŁA 
ZNACHORKA „LECZYŁA" GRUZLI 

CĘ?
ŁÓD2, 7.12. Władze śledcze zawiado 

mione zostały o niezwykle żuchwałyeh 
występach unachorki, grasującej w o- 
kolicznyeh wsiach pod Głownem.

Ponieważ żona jednego «z włościan 
42-letnia Wiktor ja Marczewski. ciężko 
zapadła na gruźlicę, mąż posta.iowił 
skorzystać z pomocy znachorki 59_Ie 
tniej Katarzyny Ziąbek .która za 150 
zL przepisała następującą receptę:

Naparzyć wodę z ezareiem zielem, 
nalać do wanienki, zabić psa, ucięty 
łeb mocno uwiązać drutem, aby się nie 
rozleciał i wygotować go, a kiedy łeb 
będzie wygotowany, włożyć go do wan 
ny i kąpać w niej chorą przez 9 dni. Je  
żeli chora przez 9 dni zostanie przy źy 
ciu, to będzie żyła.

Ponieważ po takiej kąpieli pieszczę 
śliw a kobieta dostała krwotoku i zmar 
ła, powiadomiono o wszystkiem policję 
która znachorkę aresztowała i osadziła

-w a reszc ie .

ŁÓDŹ, 7.12. Rynek Bałucki był w 
dniu wczorajszym terenem niezwykłe 
go zajścia.

Mianowicie jakaś młoda dzłewczy. 
na nędznie oddziana w pobliżu przyst. 
tramwajowego, p ooęła  nagie tańczyć 
na jezdni, oczywiście skupiając wokół 
siebie tłum y gapiów.

Mimo dotkliwego mroz^ dziewczy­
na zrzuciła z siebie suknię i ukazała 
się w stroju adamowym, równocześnie 
okładając pantoflem bliżej stojących 
gapiów.

Wezwany lekarz pogotowia odwiózł 
ją do szpitala, stwierdzając, że ma sio 
tu do czynienia « umysłowo chorą. Na 
ewiska nie zdołano narazie ustalić.

Huta zatrudniała ogółem 1460 robo 
tników z czego 4G9 przy wyrobie 
r:zkła ,zaś 1889 przy zwózce dmewa do 
huty .Ludzie ći znaieżll się obecnie bez 
pracy i powiększą zastępy bezrobot­
nych.

Huta „Vitrum" była ubezpieczona w

T oń. Ubezpieczeń „Pert" w W aiwawle. 
Wraz z budynkami fabryczne? i huty  
spłonęła również nowobudująca się c- 
lekt-ownia. Pożar huty „Vitrum" jest 
jednym z największych pożarów, ja­
kie wydarzyły się w ostatnich cza­
sach na kresach.

W tym samym dniM wybuchł poż.* 
w fabryce sukna w Masiewicach pow. 
sarneńskiego. Fabryka spłonęła dosi. 
czętnie. Ocalał jedynie młyn stojący o- 
bok fabryki. Straty wynoszą 29 t.ys. zł. 
Dochodzenia pierwiastkowe wykazały, 
że pMyczyną pożaru była wadliwa bu 
down pieca do ogrzewania. Fabryka 
nie była ubezpieczona.

Święto książki polskie!
w Kielcach.

-XX
ANGfELSKA ARM JA KOBIECA.

LONDYN, 7.12. Nowo utw pr/oia or. 
ganizacja pod nazwą „Angielska re.aer 
wa kobiet* odbyła we wton k s - c  pier 
wsze zebranie w londyńskiej uąu ecu 
tralnej. Członkinie organizacji ,..ą 
mundury.

Jak założycielka i komendtu. 
ganizacji Mary Allen oświade 
pus kobiecy river wiatek będzi 
ćwiczył się we władaniu broi 
i w obronie przeciwgazowej 
się również specjalne klasy i<; 
pilotażu.

Zadaniem organizacji jest 
nie władzom, na Wypadek w 
w razie zamieszek wewnętrz-- -

a or-
t feor 

mi in.
palną'

'ir/.y
fiatiłd

Staraniem komitetu wojewódzkiego 
tygodnia książki polskiej, odbył się w 
ub. nici’t id ę jako w dniu święta książ 
ki polskiej o godz. 1130 w sali rady 
miejskiej w Kielcaeh publiczny od­
czyt o książce, który wobec tłumnie 
zgromadzonej publiczności w ygłosił 
członek komitetu, literat Paweł Szumi 
las.

Przebiegłszy pokrótce dzieje rozwo. 
Ju sztuki piśmienniczo — drukarskiej 
u obcych i u nas od czasów najdawniej 
szych po «V.icń dzisiejszy, prelegent zo 
brazował tę szczególnie historyczną ro 
lę, jaką książka odegrała w nasze ni źy 
ciu porozbiorowem, przyczyniając się 
do podtrzymania ducha narodowego w 
społeczeństwie, a tern samem gotując 
grunt pod wiekopomny czyn legjonów. 
I tu wśród powszechnego skupienia ze 
branych przypomniał mówca, jak to 
„między książkami uagranicznemi i 
krajowemi zaczęły się pojawiać jakieś 
dziwne druki, druki, tajne, a płomień 
ne. druki, które wolały, źe O jezrn a  
żyje, jeno ją z niewoli orężnie wyzwo. 
lić trzeba. Te druki to były jedyne w 
swoim rodzaju „księgi", jedvne w dzie 
jflch ks*ążki „ volumina". Nawołując 
do broni zapowiadały, ie  powstają bo

ha tero wie, którzy zerwą kajdan;-.. 
Druki, te szły z tajnych drukarń, a 
drukował je « łowiek z oczami wdał 
za pa trzonem i, człowiek , który poprzez 
tę „bibułę" widział Polskę żywą. Józef 
Piłsudski. On patrzał na umęczony, u- 
koehany kraj i zbierał Dy swych braci 
— ale w jego dusz.y płomień potężny 
z tych łez zapłonął. Aż jednego sierp­
niowego dnia wzią’ n ; blę do ręki i po 
szedł wyrąbywać wolność Ojczyźnie.

I wyrą bak
Rzęsiste i długotrwałe oklaski, ja 

kio w  tem miejscu i innych przcrwa’y 
mówcy, były dlań zasłużoną nagrodą 
za zgotowaną słuchaczom podniosłą 
ucztę dućhową.

Po odczycie nastąpił okolicznościo­
wy pokaz książki polskiej ,na który po 
za dziełami w iw a  ów naszych złoży­
ły się najwybitniejsze utwory człon­
ków polskiej akademji literatury, oraz 
Innych ccnnicjszjch pisarzy polskich 
żyjących, dostarczone w tym celu przez 
miejscową Inteligencję .

Popołudniu tegoż dnia z inicjatywy  
komitetu po wszystkich kinach kte’ec- 
k«ch w yR| 0«7nne hvjy przed każdym 
seansem propagandowe odczyty o książ 
ce pa:eż członków legjonu młodych.
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Sukcesy polityki Z. S. R. II. 
w S tanach  Zjednoczonych w y­
w arły  jednak w Tokio wielkie 
wrażenie. W iększe i głębsze, niż 
pozw ałały sądzić o tem głosy 
prasy japońskiej, enuncjacje ofi­
cjalne do trze  w ystylizowane i 
wyreżyserowane.

U znanie Z. S- B. B. przez 
S tany  Zjednoczone i porozum ie­
nie rosyjsko-am erykańskie zanie 
pokoiło Japon ję  na dobre, w yw o­
łało wT niej uczucie izolacji, osa­
m otnienia, aby nie użyć w yrazu 
mocniejszego. Jap o n ja  p ragnęła­
by zabezpieczyć sobie pozyskano 
świeżo sfery wpływu i nabytKi 
te ry to rja lne  w Chinach, zwłasz­
cza ze względu na istniejące kw e­
st je sporne i ta rc ia  w prow in­
cjach graniczących z Z. S. E. R. 
Pozycja, jaką  zajm uje dzisiaj 
Japon ja  na Pacyfiku, zmusza ją 
do utrzym yw an a  jasnych i w y­
raźnych stosunków z n a jw ięk ­
szym swoim rywalem  na tym  
Oceanie — z IT- S. A. Do tearo 
pchają też Japon ję  i moż,;wośei 
zawnkłnń a ew entualnie i starć 
na kontynencie Chin, na k tórym  
pragnie ona odgryw ać role głów 
o.ego kontrolera.

Z aw arty obecnie układ mię­
dzy Z. S. R. R. a II. S. A., układ, 
k tó ry  bezwzględnie wzmacnia 
pozycję Rosji wobec Japonji i 
pozwala Sowietom trzym ać się 
po lityki silnej ręki wobee Tokio 
1 jego poczynali na te ry io i.u iu  
pogranicza chińsko-ro s yjskicgo 
—  zaniepoko ł poważnie Jap o ­
nię., gdyż w ytrącił jej z ręki te 
a tu ty , którem i się dotąd posłu­
g iw ała w swej polityce madżur- 
sko-mongolskiej. Układ Moskwa 
-—W aszyngton zabezpiecza front 
rosyjsko-m andżurski.

W  jakim  stopniu IT- S. A. za­
angażow ały się wobee Rosji, jak i 
będzie ich stosunek i nastaw ie­
nie -wobec Japonji?  —  kwest je te 
pragnęłoby Tokio niezawodnie
w yjaśnić.

Jak o  pierwsze posunięcie w 
tym  kierunku, balon próbny — 
należy u w a ż a ć  ofert.' japońską 
pod adresem W aszyngtonu. Ogjo 
szony przez dziennik „Jo ruuri“ 
ą nie zdem entowany dotąd pr/oz 
rząd projekt układu  między J a  
ponją a U. S. A. zaw iera szereg 
punktów , k tóre  bez reszty odsła­
n ia ją  istotny cel tego kroku.

Jap o n ja  zatem proponuje U 
S. A., aby uznały praw a Japonji 
do M ongolji i Mandżuyji, aby 
U. S. A. Zachowały neutralność 
w razie konflik tu  wojennego J a ­
ponji z trzeeiem m oeartwem . aby 
Jap o n ja  i U. S. A. porozum iały 
się co do wspólnej polityki w
Chinach.

Je s t to więc, jeżeli chodzi o 
najw ażniejsze punkty , w yraźna 
próba storpedow ania porozumie­
n ia  rosyjsko - am erykańskiego, 
zniweczenia wszystkieh plusów, 
jak ie  osiągnęła Bosja w W aszyn­
gtonie, Jap o n ja  o fiaru je  przy- 
tem Stanom  w spaniałom yślnie 
F ilip iny , nad którem i powiewa

flaga  am erykańska, uznaje u k ła ­
dy istniejące między C hinam i a 
U . S. A-, ofiaruje też pewne p ra ­
wa i przyw ileje Stanom  w dzie­
dzinie handlu z M andżurją.

Je s t to więc i groźba i prośba. 
A pozatem niedwuznaczna próba 
wysondowan a  intencyj Stanów 
czy zachowają się one neu tra ln ie  
w razie wojny Japonji z Rcsją.

Jak  odpowie W aszyngton na 
ofertę japońską, jak iem  eckem 
odbije się w m urach Białego Do­
mu propozycja m in istra  Hi roty 
 to jest najciekawsze i odpo­
wiedzi Stanów oczekują zapewne 
z naprężeniem nietylko w Mos­
kwie, w Tokio, ale i... w Berli­
nie.

K. R .

W piąćdziesSątą PocsnieQ

Z dziejów walki polsko-
W roku bieżącym minęło 50 lat 

od ehwli, kiedy polska wyprawa 
afrykańska pod dowództwem Ste­
fana Rogozińskiego stworzyła w 
Kamerunie mocne podwaliny pod 
niezawisłą kolonję polską. Rogoziń­
ski z towarzyszami przybywszy z 
koń tem roku 1882 do Kamerunu, 
osiadł na wysepce Mondoleh. w za­
toce kameruńskiej, skąd w ciągu 
trzech lat urządzał wycieczki w głąb 
kraju opanowując coraz to nowo 
tereny i zdobywając silne wpływy 
wśród tubylców.

Przy końcu roku 188-3. a więc 
pięćdziesiąt lat temu — Polacy mie­
li już utrwaloną władzę nad wiel- 
kiemi obszarami, pozyskali zaufa­
nie tubylczej ludności i doszłoby 

> do' stworzenia wielkiej i 
niezawisłej kplonji polskiej,,gdyby 
nie brutalne wtargnięcie nieniców 
na terytorjum Kamerunu w poło­
wie roku 1884.

W owym czasie w kołonji tej 
były jedynie słabe wpływy angiel­
skie nie licząc naturalnie olbrzy­
mich ekspansywnych wysiłków z 
polskiej strony. Na calvm terenu; 
Kamerunu było tylko sześć faktoryj 
angielskich, które prowadziły z są 
siedniemi plemionami murzyńskie- 
mi handle zamienny, starając się 
nakłonić kacyków do przyjęcia pro­
tektoratu Wielkiej Brytanji. jedno­
cześnie namawiając rząd angielski 
do zaięcia się tą sprawą. W Londy­
nie nie widziano jednak potrzeby 
pośniechu.

Tymczasem wielkie i bogate do­
my handlowe niemieckie nabyły 
rozległe ziemie nad brzegami rzeki 
Kamerun w okolicach portu Bmi- 
bin n t«kże prawa władców mu­
rzyńskich do zamieszkałych przez 
nich krajów. Dotyczące akty kupna 
i ustąpienia owe domv handlowe 
złożyły w ręce generalnego przed­
stawiciela Rzeszy niemieckiej, zna­
nego podróżnika dr. Nachti.galla, 
który w imieniu Rzeszy objął w 
posiadanie terytorium Balanga, 
rzeki Kamerur.skiej i Bimbja. ra­
zem około 400 Icm. kw. Było w hpeu 
1884 r.

Teraz rozpoczął się okres porącz 
kowych zajść, które trwały prawie 
eałv rok, podczas których wszędzie 
panował stan rozjątrzenia. Zajścia 
te. które wi°le narobiły wrmwy w 
świecie politycznym, nie pozosta­
wiły w spokoju również i cichej 
p o lsk iej stacji Mondeleh.

Wieść o przybyciu  na rzekę K«

angielskie) o Kamerun.
meruńską okrętów niemieckich by­
ła dla wszystkich niespodziewana, 
dla ekspedycji zaś Rogozińskiego 
w najwyższym stopniu niepożąda­
na. Krajowcy bowiem południowe­
go skłonu gór Kameruńskich ogrom 
nie zżyli się z polakami a to zaufa­
nie posunęło się nawet tak daleko, 
że główny kacyk, król Jerz z Boty 
oddał rządy nad swym krajem w 
ręce Rogozińskiego, a niebawem 
poszli za tym przykładom i inni są 
siedni kacykowie.

Rogoziński nabył wówczas na 
własność owe klony i ekspedycja 
polska w ten sposób wzięła w po­
siadanie ziemię i objęła rządy nad 
krajowcami. Zabór więc przez Niem 
ców sąsiedniej Binibji i rzeki Ka 
meruńskiej zapowiadał zakłócenie 
spokoju w tym nowym polskim 
kraiku, gdyż ani. na chwilę nie wąt 
pionu, że skończywszy Z Kameru­
nem i Bimbia komisarz niemiecki 
dr. Nachtigall posunie się również 
na zachód, ku „pięknym polskim" 
górom na ziemi afrykańskiej, biorąc 
je otwarcie, czy podstępem pod pro 
lektorat niemiecki.

Chcąc uniknąć tej smutnej osta­
teczności rozpoczął Rogoziński u- 
kłady z anglikami w tym kierunku, 
aby rząd angielski ogłosi! protekto­
rat nad terytorjum polskiej ekspe­
dycji. W międzyczasie posiadłości 
polskie znacznie się rozszerzyły 
przez nabycie klonów Ngemeh Bu- 
binde oraz Niższej i Wyższej Mo- 
kundy, a coraz serdeczniejsze sta­
wały się stosunki polaków z tubyl­
cami. .

Niemcy poszukali sobie  ̂ jednae 
okazji, abv siłą rozszerzyć swe te­
rytoria, Okręty niemieckie zbombar 
iłowały osady, które nie chciały 
uznać protektoratu Niemiec. Chwi­
lowo ocalił Rogoziński terytorjum 
ekspedycji polskiej od zayarnięma 
go przez Niemców, oddając cały 
teren pod opiekę w ł a d z  angielskich. 
Z ramienia W. Brytanji Rogoziński 
stał sic nawet zarządcą t. zw. ko­
łonji Wiktorji.

To powstrzymało na razie pier­
wszy impet zaborczości niemieckiej. 
Jednakże w dalszych rokowaniach, 
Niemcy, ciągle pobrzękując szablą, 
wymogt v. że przyznano im osta­
tecznie Kamerun. Tak się skończy­
ła ekspansja kolonialna Rogoziń­
skiego, który zniechęcony spęd uf 
reszfe życia na hiszpnnckiej wys* 
pie Terando Po, w pobliżu Kame­
runu.

Pociąg z głośnikami
Brukselskie biuro turystyczne zor­

ganizowało tego lata pociąg specjalny 
«lo Rzymu. Aby dać możność pasiże-^ 
ront wysłuchania opisu miejscowości 
i m iast p > ez jakie pociąg przejeżdżał, 
założyła w pociągu z polecenia B iura 
Tory stycznego firm a Philips mikrofw.

ny ze wzmacniaczami. W dwunastu wa 
gonach założono 84 głośniki, po Jed­
nym w każdym przedziale, połączone z 
mikrofonem, wzmacniaczem. Instala­
c j i  okarała sie w Jazdy bardzo
praktyczną 1 użyteczną.

S*r. 3.

Łysą 
miałem 
głowę 

jak 
Uotano 1

, ByFm w bezsilnej rozpaczy. Uży 
wałem tysiące srodkow, a i j  naprózuo.
I oto polecono mi angielski preparat 
TILO i użyciu tegoż zawdzięczam Świn 
ży porost włosów. Skutek wręcz cu­
downy i nieprawdopodobny. Każuy 
winien używać TILO jeszcze zanim wy 
padanie włosów się zacznie 1 _

Tak pisze szczęśliwy pan Dr. M. A 
z K. Używajcie TILO cudownego, wy­
próbowanego preparatu na poiusż 
włosów, niszczącego łupież J ratując# 
go tysiąee przed wypadaniem wlosow 
i szpeeącem upioraem łyBiemeiixv 

Otrzymacie pod gwarancją zł. 
pełną cenę kupna z powrotem, jeżeli 
TILO was nie zadowoli i jeżeli nawet 
po zużyciu połowy pakietu zwrócicie 
resztę. Tysiące listów dziękczynnych 
otrzymaliśmy dotąd! Mały pakiet zł 3, 
podwójny pakiet kuracyjny zł. 4 i poi. 
K uP°n rabatowy: Kto przy zamówię 
niu w ciągu 3_eh dni dołączy ninie.,sze 
ogłoszenie, otrzyma 20 proc. rabatu na 
mały i 30 proc. na duży pakiet. Proszę 
o podanie, czy TILO dla mężczyzny, 
czy kobiety.

Dr. Nie. Kemeny, Cieszyn, skrytka 
pocztowa 100/773.

0 NiepoKaianem K czec  u
N. Maru Panny.

Sobór watykański, ogłaszając w », 
1854 nogrnat iNiepogaisiiogo Poczęcia 
N. Alarji Panny, ozu-tzj i to .co prz-ka 
zaia trau^cja ou aposiomaicu cz-.su .v. 
żyjąca w lu .• aośoi, eo jest zawarte w 
i'isinie świę.em, co gioSiii zawsze mę_ 
żowie od Lu cna św. uatennieni.
1 doki>jiO,,ie ivu.,cio,a, co byto zawsze 
w iarą i nauaą Skały Piotr u ,/cj. ta  v.re 
szcie poprzednie sooory za zgodą i za- 
twicruzemem Stoucy Apus^o.s^.ej po 
dawały wiernemu Indowi do wierze­
nia.

IJ.» j wilej ten Bogarodzicy oznacza 
ze była ona od pierwszej chwili poczęcia 
wolna od wszelkiej zmazy grzecno pier 
worodnego,wskutek czego żadna pokusa 
do grzechu .żadna zła rnyśl  ̂ a tembar 
dziej sam grzech nie miały do niej do 
stępu. Trzeba było bowiem, ażeby naj­
czystszą była Ta, która miała dać żyeie 
71uózkic Synowi Bożemu. I dlatego ar 
chaniołGabrjel mówi do niej przy Z^ia 
stowaniu: „Bądź pozdrowiona, Marjo, 
łaskiś pelna“.

Do X II w. p:»:ywilej ten był jakby 
własnością Ojców Kościoła, Ind zaś 
wpatrzony w postać M arji z Dzieciąt, 
kiem na ręku, korzył się przed in jc- 
statem macierzyństwa Bożego Od X II 
do XV wieku scholastycy, jak Tour's* 
z Akwinu, Duns Scotus, Bonawentura 
ł Inni poczynają naukowo badać ten 
przedmiot. Praw da ta  zahacza o n a j. 
bardz>e.1 podstawowe zasady chrystjani 
Ziuu. Papieże potępiają głosy p » eeiw- 
nc, aż wyłania się na soborze watykań 
skini w r. 1854 rzecz gotowa już do o- 
głoszenia.

Ustanowienie święta sięga głębokiej 
starożytności. Na Wschodzie mamy do 
wody już w IV wiekn, na Zachodz'e w 
IX w. obchodzenia tej uroczystości. W 
Polsce jnź na wiele stuleci p t o<1 ogło 
szeniem dogmatu śpiewają wierni Go- 
dziehl o Niepokalanem Poczęciu N. M. 
Panny.

W ikonografji chrześcijańskiej sno 
tykamy Niepokalane poczęcie już XV 
w. na obrazach św. Anny, piastującej 
na jednem ręku Pana Jo-uea, na dru. 
glem Najświętsze Pannę. Z czasem 
zaczęto Marję Niepokalaną wyobrażać, 
jako dziewicę, stojącą na glob’e ziem­
skim, w obłokach' z księżycem pod no 
gaml 1 koroną z 2 gwiad na głowie

 )<){------
CHINY ZAMYKAJA SIR DLA 

FILMÓW.

W których rasa żółta jest wyśmie­
wana lub też przedstawiona w świetle 
nlekorzysfcnem .Filmy pochodzenia eu­
ropejskiego inb amerykańskiego ojaw 
niające tego rodzaju tendencje, edy 
chodzi o przedstawicieli rasy żółtej, nią 
bedą w Chinach telerowane a cenzurą 
chińska będzie oceniać ich praw om y  
ólnośń rasową bardzo ostro.

w

-
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I! KARTELOWE” POMYSŁY P. BAŃKOWSKIEGO, k r o n i k a
Z posiedzenia rsdy komisarycznej w Sosnowcu.

Onegdajsze posiedzenie rady ko 
misarycznej w Sosnowcu minęło 
pod znakiem ożywionej dyskusji 
wywołanej nowym pomysłem bu - 
downiczego miejskiego p. Dankow- 
skiego.

Na wstępie, po odczytaniu proto 
kułu z poprzedniego zebrania, przy 
stąpiono do sprawy powołania spe 
sjainej komisji budowlanej, której 
celem byłoby wydawanie opinji o 
nadsyłanych do m agistratu pianach 
budowlanych. P. Pankowski, zgło­
sił w tej sprawie iście ,.genjainy“ 
pomysł i zaproponował, aby 111 v\o. 
rzyć zrzeszenie architektów w So 
suowcu, któreby stanowiło... komi­
sję budowlany (!?).

Mówiąc innemi słowy p Dank -w 
ski chciał stworzyć w Sosnowcu 
monopol na wykonywanie planów 
i wykony wanie robót budowlar> /  ‘h 
Je s t rzeczą zupełnie zroztlmiaią, ro 
gdyby projekt p. Dankowskiogo do 
szedi do skutku, nikt inny próŁ7. 
architektów sosnowieckich i to zrze 
szonych nie mógłby wykonywać 
żadnych planów i wszystkie roboty 
budowlane budujący z konieczności 
musieliby oddawać architektom 
miejscowym.

Jaki p. Dankowski miał w tern 
cel — nietrudno dociec. Stwierdzić 
jedynie należy, że tego rodzaju pro 
jekt, z punktu widzenia interes'-v, 
zarówno m iasta jak  i jego mń?z- 
knóeów, byłby bardzo szkodliwy.

Swogo czasu istniała w Sosnow 
cu komisja budowlana, w skład któ 
rej wchodzili przedstawiciele rady 
miejskiej, zarządu, architekci, le­
karz i inni przedstawiciele. Komi­
sja ta  miała charakter tylko opinjo 
dawcz,y i n.e m*»g<a wywrzeć ża lne 
go wpływu na to, kto miał wykony 
ws»ć plan lub prowadzić roboty bu­
dowlane w mieście.

Utworzenie komisji budowlanej 
p. Dankowski tłumaczy konieczno­
ścią rozszerzenia kontroli nad b i- 
downietwem w Sosnowcu.

Chodziłoby tu o to, aby me do­
puszczać do tandety w budówr.ic- 
twie, uwzględniać przy budowie 
plan regulacyjny miasta, wreszcie 
nie dopuszczać do samowo'nyvh 
zmian zatwierdzonych już planów'.

Spraw a ta wywołała ożywioną 
dyskusję. Wszyscy mówCy wypo­
wiedzieli się przeciwko projektowi 
p. lnanąowskiego.

Prok. Sa*ak słusznie zaznaczył, 
że wydział budownictwa winien 
sam doglądać i dozorować robo*/ 
wydział posiada przeciez dwuch te 
chników policyjnych, którzy nic m 
nego nie robią tylko jeżdżą i s< ra 
wdzają budowę. Inź. Hakenberg 
oświadczył, że projekt p. Dankow- 
skiego przyniósłby dla miasta szko 
dy, a eó najważniejsze projekt ten 
jest sprzeczny z obowiązującemi u- 
sta wami.

Ostatecznie postanowiono ode­
słać tę  sprawo do k«m5s ;i, gdzie omó 
wioną zostanie szczegółowo.

Z kolei rozpatrywano podanie 
spńH-i akcyinei „Tramwaje E lek­
tryczne w Zagłębiu”, o zwolnienie 
z opłat miejskich nowowybudowa- 
nej lin .ji tramwajowej do Mi Iowie.. 
P ek in ie  rozpatrzono przychylnie i 
, y, aiouo snćłke 7. oniat miejskich 
do in. 1 września 19311 r.

Następnie wybrano kandydatów 
na ławników do kolegjum górnicze­
go w osobach pp.: inż. Flekenberga 
’uż. Sbsźdki i iż . T>-»T,».łW«k'<><»o i 
geometry miejskiego inż. Łaszkiewi 
cza. zaopin jowano przychylnie^ pro­

jekt statu tu  związku mię;J --/komu­
nalnego dla prowadzenia ś  pitała 
św. Łazarza w Zagłębiu.

Podania dzierżawców rzeźni miej 
skiej w Sosnowcu o obniżenie ren­
ty  dzierżawnej oraz o poddzierża

wierna niektórych zabudowań rzeź 
ni — załatwiano odmownie. W koń 
cu obniżono o 3 zł. opłaty za świa 
deetwa lekarskie członkom central 
nego związku detalicznego kupiec- 
twa chrześcijańskiego.

i?  !“ i •k>: ' ; N :’:4 -y

Dalsza poprawa w przemyśle węglowym
Zagłób a Dąbrowskiego.

Ub. tydzień minął znów pod zna­
kiem dalszej poprawy w przemyśle 
węglowym Zagłębia. Żadnych rc- 
dukcyj nie było. Niektóre kopal 'a
przyjęły do pracy po kilkunastu ro 
botników. Wszystkie niemal kopal 
nie pracują 5 — 6 dni w tygodniu.

W przemyśle metalurgicznym 
zaszły poważniejsze zmiany. Fabry 
ka Ilulczyńskiego zredukowała 150 
ludzi, z braku zamówień. Fabryka 
naczyń emaljowanych w Olkuszu z 
dn. 15 bm. zostanie całkowicie unie

Wielka afera z fałszerstwem soli
w Zagłębiu i na Śląsku.

Wagon soli kam estnej zmielono na „sól Jadalną". — Dalsze 
szczegóły afery solnej na Śląsku i w  Zagłębiu Dąbrow skim .

— W łaoze badają w ysokość nadużyć
Wykrycie wielkiej afery solnej 

na terenie Śląska 1 Zagłębia Dą­
browskiego poruszyło caie społe­
czeństwo, już chociażby 3 tej racji 
iż według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa fałszowana sól konsu­
mowana była na miejscu, a więc 
każdego z nas tru to  szkodliwemi 
związkami chemicznemi, jakie, znaj 
dują się w soli przemysłowej i k ą ­
pielowej.

W związku z wykryciem tej a- 
fery władze zwrróciły baczną uwa­
gę na rodzaj sprzedawanej soli i 
je j gatunek, oddając sól podejrza­
nej wartości do analizy.

Ostatnio lotna kontrola wpadła 
na trop nowej afery solnej, tym ra­
zem w Bielsku. Przekonano się niez 
bicie, iż miejscowa niemiecka spói- 
rHoIrda rolnicza (Landwirtschaftli 
che Genossenschaft) sól bydlęcą, 
zakapowana po zł. 6.50 za 100 kilo, 
po zmieleniu i zmieszaniu z drobną 
ilością soli jadatn'd. snryw’ovm o  
z i  sól jadalną po zł. 23.55 za 100 kilo 
Stwierdzono, iż sfałszowano w ten 
sposób wagon soli kamiennej.

W Bielsku prowadzone są w tej 
sprawie energiczne dochodzenia ze 
strony władz, które winnych fałszer 
stw a soli pociągną do odpowiedział 
ności.

•  *  *

Powracając do afery solnej, o- 
pisywanej przez nas w dwu poprzed 
nich numerach, podkreślić musimy 
iż władze skarbowe badają obecnie 
w jakiej ilości i od kogo bracia Las- 
kwrowie zakupili sól przemysłową 
i kąpielową, by móc na tej podsta­
wie dojść do konkretnego stw ier­

dzenia ilości sfałszowanej soli. Oka­
zuje się bowiem, iż manipulacje bra 
ci Laskierów trwały już od 
kilku lat. Zaaressztowani przy­
znają się jedynie do sfałszowania 
17 tysięcy kilo 6oli, którą następnie 
sprzedawali po 32.60 zł. za 100 kilo.

Okazuje się, iż przywódcami 
szajki byli bracia Daskierowie.

Z ich polecenia, pod
groźbą wydalenia z pracy, pomocni 
cy mieszali sól jadalną z kąpielową 
i jak  sami zeznają na każde 100 kilo 
soli jadalnej dodawano 25 kilo coli 
kąpielowej,

Przesłuchiwani w tej sprawie 
jako świadkowie, pracownicy 
Laskierów: Motel Ptaszek,
Edw ard Halat, Henryk Morkis i 
W iktor Olej potwierdzili fałszer­
stwa bandy.

Nie ulega wątpliwości, i i  banda 
trucicieli z Będzina zbijała m ajątek 
na swych manipulacjach, i że, n a ­
dużycia popełnione przez nich się 
gają kolosalnych sum. Śledztwo pro 
wadzone jest nadal z całą energją 
i w krótkim już czasie da się stw ;er 
dzić, w jakiej wysokości naradom  
skarb państwa na stra ty  oraz jak 
wielkiemi ilościami soli struto licz 
ne rzesze lęonsumentów.

*  *  *

Do Redakcji naszej zgłosił się 
Szapsia Chazan i oświadczył nam, 
że nie był on aresztowany, lecz tyl­
ko przesłuchiwany. Jednocześnie p. 
Chazan twierdzi, że nie dopuszczał 
się fałszerstwa soli, lecz był on tvm 
który przyczynił się do wykrycia 
całej afery.

Schwytania groźnych złodziei— 
włamywaczy.

Już za 10 g r , a nawet za 5 
można nabyć w sklepach ty­
toniowych gilzy do papierosów

„Kryzysowe - PuschalsMego”

Obława policyjna na różnego ro 
dzaju podejrzanych osobników, ja ­
ka urządzona została onegdaj na te 
renie Zagłębia dała, jak już poda 
waliśmy, obfity połów. Wyłowiono 
bowiem w tym „wypadzie* policyj­
nym, oprócz włóczęgów również i 
złodziei - włamywaczy poszukiwa­
nych od dłuższego czasu przez wła­
dze sądowe wielu miast.

Wpadli również w ręce policji 
dwaj międzynarodowi złodzieje po­
chodzący z Berlina.

Do wczorajszego sprawozdania 
o przeprowadzonej ohławie dodać

należy, że w jednej z melin w Goło 
nogu zatrzymany został Marjari 
Wroński z Częstochowy, od które­
go odebrano 227 zł. gotówką. Dalej 
śledztwo ustaliło, że Wroński w i ól 
nie ze znanym złodziejem M. Misz­
talom z Dąbrowy dokonali kradzie­
ży pieniędzy oraz różnej garderoby 
na sumę ogólną 4.300 zł. u kunea 
H alparna, zam. przy ul. Kr. Jad  w i 
gi 28 w Dąbrowie.

Część gotówki oraz skradzionych 
rzeczy odebrano.

W rońsk, i Misztal zostali prze­
kazani władzom sądowym.

Grudzień

ruchomiona do 17 stycznia a  więc 
zgórą na miesiąc czasu. Powodem 
unieruchomienia fabryki jest brak 
zamówień.

Fabryka lin i dru tu  Deicksla 
wymówiła pracę 158 robotnikom, 
przeważnie z odziała liniam i, rów­
nież z braku zamówień.

Cegielnia Zielińskiego w Zagó­
rzu została całkowici- unieruchomio 
na z powodu mrozu. Wszyscy robot 
nicy w liczbie 40 osób, stracili p ra­
cę.

KALENDARZYK
Dziś: Niep. Poez. NMP.
Jutro: Walcrji, Leokadjl 
Wschód słońca: 7.31 
Zachód słońca: 15.41

RADJO
WARSZAWA.

P ią tek , 8 G rudnia.
9.00. Sygnał czasu. 9.05. G im nastyka.

9.20. P ły ty . 9.25. Dz. poranny. 9.40. P ty  
ty . 9.50. Chwilka gospod. domowego. 
9.54. M uzyka rełig . z K rak . 10.00. T r. na 
boż. z K rak . 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. Kom. meto 
or. 12.15. 5-ty kono :rt M uzyka Niepodl. 
Polski. 14.00. P o rady  w eterynaryjne* 
14.15. P ły ty . 14.50. Słuch, m yśliwskie.
15.20. R ecita l śpiew. 16.30. P ły ty . 16.15. 
W ygnańcy  Ewy. 17.00. F o to g ra fia  i 
narciarstw o. 17.15. Muz. polska ludowa
18.00. Obrona Sokratesa. 18.40. Zespól ro 
veiersow. 19.00. P rog ram  na  dz. nast. 
19.05. Rozmaitości. 19.30. R adjotygod- 
nik. 19.45. Zycie a rt. stolicy. 19.50. P ly  
ty . 20.00. Odczyt ak tualny . 20.15. Po gad. 
muz. 20.30. T r. z W iednia I-e j części 
K oncertu  M iędzynarodowego pośw. mu 
zyee austriack ie j. 21.15. Dz. wiecz. 21.25 
T r. I i-e j  części koncertu. 22.40. Flom. 
sport. 22.50. Kom. meteor, i kom. polio.
23.00. T r . z W iednia muz. lekkiej.,

W ARSZAW A.

Sobota, 9 g rudnia .
7.00 S ygnał czasu 7.05. G im nastyka.

7.20. P ły ty . 7.35. Dz por. 7.40. P iy ty . 
7.52. C hw ilka gospod. domowego 7.55. 
P rogram  na dz. bież. 11.30. Ocdz Prza 
gląd P ra sy  Polsk. 11.50. Życie a rt. sto 
licy. 11.58. Sygnał czasu. 1205. P ły ty .
12.30. Dz. połudn. 12.35. Kom. m eteor, 
15.25. W iad. o eksporcie polsk. 15.30. 
Kom. gospod. 15.40. P ły ty . 15.55. Chwil 
ka lotn. 16.00. Aud. dla chorych. 16.40. 
F rancusk i. 16.55. Lekkie piosenki i duo 
ty. 17.50. W iad. roli,. 18.00. 'IV. z Krak.
18.20. Tr. z Pozn. 19.00. P rogram  na dz. 
Past. 1905. Rozmaitości. 19.25. P ierw szy 
Rocznik L iteracki. 19.40. Kom. sport. 
19.47. Dz. wiocz. 20.00. K oncert wiecz.
21.00. Skrzynka poczt. 21.20. K oncert 
chopinowski. 22.05. Tr. « K rak. 23.00. 
Kom. m eteor, i kom. polio. 23.05. M uzy 
ka tan.

KATOW ICE.

P iątek , 8 G rudnia.
9.00. Aud. por. 9.54. P rogram  aa dz. 

bież. 10.00. T r. z K rak . 11.58. Sygnał cza 
su. 12.10. T r. z W arsz. 14.00. R ecital 
akrzypc. 14.33. P ły ty . 14.50. Tr. z W arsz.
16.30. P ły ty . 16.45. Tr. z W arsz. 19.00. 
P rog ram  na dz. nast. 19.05. Rozmaiłoś 
ci. 19.10. P ły ty . 19.30. Tr. z W arsz. 19.45 
P ły ty . 29.00. Tr. z W arsz. 20.30. Tr. z 
W iednia  K oncertu  Europejskiego. 21.15 
T r. z Warsz. 22.55. Kom. sport, 23.00. 
Skrzynka poczt, w jąz. franc.

KATOW ICE.

Sobota, 9 g rudnia .
7.60. Aud. poranna. 11.25. P rogram  

na dz. bież. 11.30. Tr. z W arsz. 11.58 V;v 
gnał czasu 12.05. P ły ty . 12.30. T r. z W ar 
sza wy. 12.38. P ły ty . 13.00. P rzerw a. 15.20 
Kom. gospod. 15.25. T r. z W arsz. 15,40. 
P ły ty . 15.55. T r. z W arsz. 16.55. Skrzyń 
ka d la  dzieci 17.20. T r. z W arsz. 17.50 
P ły ty . 18.00. T r. z K rak . 19.09. P rogram  
n a  dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. 
Ja k ie  tajem nice k ry ł w sobie dzwonek 
elektryczny. 19.25. T r. z W arsz. 19.49- 
kom. sport. 19.47. T r. z W arsz. 21.09- 
P ły ty . 2L20. T r. z W arsz. 23.05. P ły ty .

Z SCielc.
(k) W ystaw a obrazów. W piątek, 

dn. 8 bm. o godz. 12 w południe w sa li 
resu rsy  o b y w a te ls k ie j  nastąp i uroczy 
ste otw arcie w ystaw y obrazów g rupy  
plastyków  kieleckich.

P ro tek to ra t nad w ystaw ą objął wo­
jewoda kici reki Je rzy  Paciorkow ski.

(k) Uczniowie gim nazjum  im. św. 
St. K ostki w K ielcach z okazji 10-1 c_ 
cia is tn ien ia  szkoły przygotow ali te a ­
tra ln e  przedstaw ienie dobrej i bardzo 
m iłej kom edji członka polskiej akade­
m ii lite ra tu ry , p. Szaniaw skiego, p. t. 
P tak .

P rzedstaw ienie odbędzie sie w tea ­
trze polskim  dla starszego społeczni, 
stw a w sobotę 9 grudnia  o 8 39 wieczo 
rem , a dla młodzieży szkolnej — w 
niedziele 10 bm. o 4 popołudniu.

W ysoka w artość artystyczna  ulwc 
ru  oraz s ta ran n a  reżyser ja  pozw alają 
mioć nadzieją, że publiczność bardzo ml 
leprzepądzi czas na  tam  przedstaw ie­
niu.
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Z Zagtąbia.
T E A T K M I E J S K I  

W SOSNOWCU
Dziś, w piątek o grodz. 11 m. 30 tea tr  

m iejski w Sosnowcu da jr specjalny po 
ranek d la ml odzieży szkolnej, na 
k tóry  zioży sic św ie tna  kom edja poi 
ska A dam a G rzym ały - Siedleckiego 
p. t.: „Spadk<'biercia“. Ceny m iejsc od 
2d gr. do 50 gr. O godz. 16 m. 15 — po­
wtórzenie tejże sam ej komedji, po ce 
nach zniżonych. Crn y  m iejsc od 5C gr. 
do 7.1. 2.80. O godz. godz. 20 m. 15 po. 
w tórzenie doskonałej polskiej .rag i ko 
m cdji Ja n in y  M orawskiej p. t.: „So­
bowtór". W span ia ła  g ra  aktorów, 
prseślKsaae dekoracjo i  doskonała re  
żysorja złożyły sic mi całość. k tóra  
daje  potężne widowisko. Gony miejso 
od 50 gr. do zł. 2.80.

W prz.ygotowc.inu reży se rsk im  dyr. 
Szafrańskiego te a tr  m iejski da w krót- 
ce świetną farsą  francuską p t. ,,Co- 
dziennie o p ią te j", k tóra dzięki swym 
walorom komicznym, niezwykle ży 
wej akcji, karkołom nym  sytuacjom  i 
zagm atw anej a zabawnej intrydze, 
zdobyła sobie na wszystkich scenach 
kolosalna powodzenie. W kapitalnych  
postaciach przew ijających się w ży- 
wem tem pie prze sztuką, w ystąpią, 
p. p. E lsncrów na, Gołaszewska, So- 
botkowska, ftniadecka, oraz p. p. Dą 
browski, Gołaszewski, O rliński, Sza­
frańsk i i inni...

 «Os-----
OD WYDAWNICTWA.

Następny numer „Expresu Z;t- 
g!ę‘>ia“ z powodu uroczystego świę­
ta Niepokalanego Poczęcia Naj­
świętszej Marji Panny, ukaże się 
v/ niedzielę o zwykłej por/.e.

 <iO<>------
P R Z E N IE S IE N IE  NGTARJUSZÓW .

W  uzupełnieniu podawanej przez 
nas wiadomości o przeniesieniu notar- 
juszów, podajem y dalszo zm iany na sta  
nowinkach noUrjuazów, a mianowicie! 
notnrjnaza St. Colonna — W alew skie, 
go przeniesiono ze Stopnicy do Kieł®, 
Jan u  Ol. Czarnowskiego z Jędrzejow a 
do Opatowa. P r. Dobrowolskiego z Opa 
towa do Jędrzejow a. St. N iemierko z 
Ostrowca do Staszowa, Ant. N eum ana 
z Ostrowca do Szydłowca, L. Szlampką 
z Dąbrowicy do Pińczowa,

— Zebranie *w. podoficerów lC^er- 
wy. Zarząd zwią7,ku podoficerów rezer 
wy w Sosnowcu zwołuje w dniu 10 
hm. godz. 10 rano w pierwszym i o g. 
1015 w drnc-im term inie  roczo" walno 
3 -braniu członków koła, Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

— N a zebraniu opiek klasowych w 
szkole paw**, n a  P iaskach, pow stała 
myśl urządzenia zbiórki ua rzecz dzio 
ci najbiedniejszych w szkole P racę 
przy tem zaofiarow ali członkowie opie- 
ki szkolnej, którzy  w ciągu dwuch dni 
zebrali 51 sztuk odzieży w niezwykłym 
stan ie  i osiem p a r  obuwia. Odzioz kaza
i,o wyprać, buty w yr operować i wszy 
stko to rozdano dzieciom. P rócz tego ze 
brano 136 zł. 55 gr. gotówką.

Zn pieniądze Je  obstnlowano obuwie 
dzieciom w m iejscowej spółdzielni 
„Zgoda".

*  *  #

Opieka szkolna w raz opiekunam i 
klssowemi nie u s ta ją  w pracy. Oto 
znów i oroszono spraw ę urządzenia cho 
inki najbiedniejszym , T .w o „Sokół" o. 
deg rrło  na ten ceł dwie sztuczki: „Mty 
narz  i korainarz" i  ..Łobzowianio", s 
cze-o dochód osiągnięto m inim alny, bo 
tylko 6 zł. 63 gr., ponieważ koszty były  
duże do 44 zł. 30 gr.

•  •  *
W sobotę, dn ia  9 bm. o (pdz. 

15 w szkoło powsz. w P iaskach  odbędzie 
się o óhio zebranie rodzicielskie Ponie 
waż jest. to półrocze, dzieci o trzym ają 
c e itzo rt; na święta, spodziewać się na 
Lży, żi wszyscy rodzice dopiszą, bo 1
ii.n  ‘f .n n ry  są do omówienia.

p.> lohrun ln  odbędzie się wywiadów 
ka w  każdej klasie.

Br. Zajdlio.

H IVE A
Działać zapobiegawczo t. zn. codziennie wieczorem na­
trzeć Iwiiz i ręce K r e m e m  N i v e a ,  żeby uodpornić 
należycie skórę na ujemne wpływy osireoo powietrza. 
Zachowamy sobie wtedy delikatną i dostatecznie elasty­
czną cerę! A więc spróbujmy to już dzisiaj wieczorem.

KREM NIVEA kosztuje ły ko zł. o.4Q do zł. 2 .60  

Polski produkt fabryki t PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznan

Sowieckie zamówienia
Łw modrzejowskicii zakładach na żelazo

handlowe.
W wyniku podróży przedstaw icieli 

przem ysłu górnośląskiego, prezes H u ty  
„Pokój" inż. Surzyckiego i konsula B ry  
giewicza, aosta la  zaw arta w Moskwie 
umowo ze związkiem sowieckiego prze 
mysłu metalowego „Sojuzm etim por- 
tem" na  dostawę d la  ZSRR. 36 tys. to u 
żelaza handlowego w artości 10 m ilj. zł.

na dotychczasowych w arunkach kredy 
towych.

Zamówienia sowieckie m ają  być 
w ykonane w ciągu pierwszego k w arta  
lu  1334 r. przez Katow icką F półkę A k. 
cy juą dla Górnictw a i  H utnictw a, h u ­
ty  „Królewską i Laurę*; hutę „Pokoi" 
i medrzejowskio zakłady górniczo — 
hutnicze.

Umysłowo chory wyskoczył z pędzącego pociągu 
w Maczkach i poniósł śmierć na miejscu

Pasażerowie pociągu, zdążające­
go onegdaj popołudniu z Maczek do 
Kazimierza byli świadkami strasz­
liwej sceny.

W jednym z przedziałów siedzia 
ło kilka osób, wśród których znajdo 
wal się młody człowiek, który nie- 
sp ikojnem ewem zachowaniem 
zwracał ua siebie uwagę innych pa 
sażerów.

W pewnym momencie, kiedy po 
ciąg odjedbal ze stacji Maczki zna

lazł się kilkaset metrów za d .vor- 
ceffi __ nieznajomy mężczyzna szarp 
nar gwałtownie drzwi, otworzył jo 
i wyskoczył z pędzącego pociągu.

Zrobił się alarm, pociąg został 
zatrzymany. Rzucono się na retu 
nek nieszczęśliwemu, który, niesie 
ty już nie żył. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Samobójcą okazał się umysłowo 
chory 34-letni Wincenty Kaczma- 
rek, stały mieszkaniec Maczek.

A resztow ane znanego hurtownika i kupca 
zaglebiowskiego w Katowicach

Z polecenia sędziego śledczego 
rewiru I I  w Sosnowcu aresztowa­
ny został w Katowicach znany hur 
townik węglowy Szyja Lubłing, 
zam. od 2 Jat w Kat°vvicach, przed­
tem w Sosnowcu, i prowadzący y  
Katowicach przy rl. Mickiewicza 
23 _  biuro handlowe.

Aresztowanie Lublinga stoi 
związku z prowadzeniem w oszu­
kańczy sposób ksiąg handlowych 1

wykazywanie fikcyjnie mniejszych 
dochodów, AVskutek czego skarb 
państwa poniósł olbrzymie straty.

Wedlu obliczeń za ostatnie lata 
straty skarbu państwa wynoszą oko 
to 300.000 zł.

Lubłing osadzony został av wię­
zieniu w Będzinie. Aresztowanie 
znanego w Zagłębiu i na Śląsku 
kupca wywołało olbrzymie poruszę 
nie.

Z pos edzenia koła przyjaciół chorągwi harcerkiej
Zagłębia Dąbrowskie to.

w  sali posiedzeń starostwa w rządu koła. przyjaciół, w skład k ló  
Będzinie odbyło się onegdaj orgam rego zostali wybrani: starościna
Mmyjne posiedzenie koki prsy:«- Boxowa. dyr. Sągajłło, ks. prob. 
ciół przy komendzie chorągwi har Jankowski, insp. Luchowiec, d>r. 
cerskiej Zagłębia Dąbrowskiego Przedpełski, dyr. Razmowski \ prof.

Zebranie zagaił inspektor szkol Rogowski, 
ny p. Luchowiec, który po /refem - W v.olnych wnioskach zgłoszono 
waniu sprawozdania z dotych-zas > projekt urządzenia stałego ośrodka 

. i ? i : i._i_ — z.„n „Air. harcei*skiego w Okradziouowie
Sprawę tę przekazano do za! A wia­
nia noAvowybranemu zarządowi.

wej działalności koła omówił róvr- 
nież program pracy koła na rok 
przyszły.

Następnie odbyły się wybory za

Z żfcia asuwynielstwa szkół średnich
w Sosnowcu.

Celem właściwej realizacji za ­
g a d n ie ń  zawodowych społeczno - o 
światowych, samopomocy koleżeń­
skiej, oraz współżycia towarzyskie 
o-o nauczycielstwa szkół średnich, 
'odbyło się w ubiegłą niedzielę w lo 
k a łu  związku nauczycielstwa pol­
skiego, ul. Dęblińska 13, zebranie 
n a u c z y c ie ls tw a  szkół średnich z te ­
renu Sosnowca i okolicy.

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego Z. N . P. p. Jó^e 
fa Kwiatkowskiego, Ayyczerpujący 
referat z dziedzin związanych z o- 
becną sytuacją nauczycielstwa 
szkół średnich wygłosił członek za­
rządu głównego w Warszawie je­
den z najczynniejszyeh i zawsze od­
dana oracy związkowej naucz, 
szkół średnich o. St. Drzewiecki.

Sprawy zawodowe. Avszelkie bo­
lączki naucz, szkół średnich, zagad 
nienie współpracy z organizacjami, 
zasady tej współpracy i wiele in­
nych znalazły właściwe oświetlenie 
w powyższym referacie.

W rezultacie zebrani wyłonili 
komisję w składzie: p. Mazur Wła­
dysław — dyrektor seminarjum. p. 
Wyspiański Witold — prof. gimn. 
im. Staszica, P. Ledwos — dyrektor 
gimn. im. Bolesława Prusa, p. I’a- 
sier Liński — prof. gimn. zrzeszenia 
rodzicielskiego, oraz prof. Godzili* 
8ka z seminarjum naucz, żeńskiego, 
której zadaniem ma być konsohda 
cja naucz, szkół średnich i zrzesze­
nia go w sekuii nauczycielstwa 
szkól średnich przy związku nauczy 
cielstwa nolskiecro w Sosnowcu.

KONFERENCJA Z WŁAŚCIWE
LAMI PIEKARNI w SOSNOWCU

W inspektoracie pracy w Sosnow 
cu, ped przewodnictwem in sp . Ryth 
lowskicgo, odbyła się wczoraj kon­
ferencja z właścicielami piekarni w 
Sosno -u, w sprawie zatrudniania 
w go-dnach nadliczbowych bezro 
botn;, d czeladników piekarskich.

Zebrani na konferencji właści­
ciele piekarni przy zekli, że we 
wszystkich piekarniach, gdzie pra 
ca trwa przez 6 dni w tygodniu, je­
den dzień odstępowany będzie dla 
bezrobotnych czeladniko'w.

 ::0;:-----
— Odczyty o gruźlicy. Dziś dn. 8 bm. 

o godz. 11.30 w sz.koie zdrowia, czynnej 
przy m iejskim  ośrodku zdrowia i opis 
ki społecznej, ul. T ea tra ln a  nr. 4, wy 
glcsi odczyt dr. K. Falińsk i, dn. 10 bm. 
w niedziele w tym że lokalu wygłosi od 
C7.y t o gruźliczy dr. A. Bilik, dziś o 
g. 16 w sali „Sokola" na Sieleu, nhc* 
Szkolna — odczyt o gruźlicy, s ta ra , 
idem straży ogniowej gw arectw a nr. 
„Renard" wygłosi dr. A. Bilik. W stąp 
bezpłatny na wszystkie odczyty.

  Podwieczorek w .O a z ie .  S ta ra -
niem sekcji im prez dochodowych ko 
m itetu  dni przeciwgruźliczych w So. 
snowcu odbędzie się w niedzielę, dn.
10 bm. o g. 16 podwieczorek z dancin­
giem w re s tau rac ji „Oaza . nL Sad© 
wa 3. Osoby, k tóre nie o trzym ały za 
proszeń — mogą zgłosić się po zapro­
szenia do przewodniczącej sekcji dyr. 
Lewandowskiej (ul D ek ierta  6) lub do 
dr. Wolkowicza (Targow a 8) i dr. Osió 
skiego (W awel 3).

— Gdzie należy knocw ać zabawki 
.choinkowe. R efera t „wytwórczości* 
zwia/.ku pracy  obyw atelskiej kobiet 
w Będzinie rozpoczął sprzedaż zaba­
wek choinkowych w sklepie m iejskie 
go zakładu elektrycznego przy ulicy 
M ałachowskiego nr. 13.

— H erbatka  legjonu młodych w 
Sosnowcu odbędzie się ju tro , dn 9 b. 
rn. w sali .Kuźnicy" (W arszaw ska 22) 
Początek o godz. 7 wiecz.

— „M ikołajki" w Sosnowca. Pod 
pięknym  hasłem  „dzieci dla dzieci" 
ja k  to już donosiliśm y, koło pedago­
giczne wrnz % dziatw ą szkoły ćw i. 
czeń p-vr-itr-. eA»n- naucz, żońsk., o rg a ­
nizuje „M ikołajki" w sali kina . P a la  
ce" dziś, o g. 11 rano.

Zesnół m łodocianych artystek  1 
artystów  dołnż.wł wszelkich starań , 
aby  na „M ikołajkach" było pięknie i 
wesoło. 100 najbiedniejszych dzieci 
ze szkoły powsz. nr. 3, zostało obdarz© 
ne przez św. M ikołaja wieloma podarku 
tni. Skąd św. M ikołaj dostał tyle 
pięknych rzrozy d la  biednych dzieci, 
jak  się o tych  dzieciach dowiedział — 
dowiemy się z „M ikołajek".

A więe — dzieci, m am usie, tatusie—■ 
wszyscy na „M ikołajki" do k ina  „Pa 
lace" —

— .Tunisia" n i  Niemcach. W sobo 
tę, dn'. 9 i niedzielę> d. 10 bm. w sali 
k lubu urzędniczego na Niemcach zo­
stan ie  w ystaw iona „Zemsta" AL hr. 
F red ry , w w ykonaniu OMP. Począfek 
przedstaw ienia w sobotę o godz. 17-ej, 
w niedzielę o godz. 19.30

— Jechać  praw ą stroną. Policja 
czeladzka w ostatnich dniach położyła 
silny  nacisk na  przestrzeganie przept 
sów o ruchu drogowym, celem zmnioj 
szenia ilości zderzeń i nieszczęśliwych 
wypadków.

Dotychczas za n ieprzestrzeganie przd( 
pisów jazdy sporządzono k ilkanaśd*  
doniesień.
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NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK  
NA KOP. „SATURN *.

Onegdaj w godzinach popolud 
iriowych na kopalni „S atu rn"  wyda 
rzyl się nieszczęśliwy wypadek, kić 
rego o tia rą  padl górnik 38-letni l.u 
dwik Polak, zamieszkały w domach 
robotniczych na kolonji ..Satu rn’*.

Podczas pracy na filarze Polak 
przygnieciony został węglem, kró 
ry  oderwał się od stropu i runą! r a  
nieszczęśliwego. Górnik doznał c.ęż 
kich obrażeń całego ciała. Przew ie 
ziono go do szpitala.

 ----

W C Z A SIE  PO ŻARU SPŁONĘŁY 
2 AU TA OSOBOW E.

Onegdajszej nocy nu terenie hu 
ty  „Feniks" w Będzinie wybuchł 
pożar. Pomimo wytężonej akcji ra 
towniczej ogień straw ił dach nad 
budynkiem  garażow ym  oraz dw a 
samochody osobowe.

S tra ty  wynoszą około 15 tysięcy 
złotych. W ypadku z ludźmi nie 
było.

Tylko przez system atyczne 
składanie swych zaoszczędza­
nych groszy w Komunalne 
Kasie Oszczędności powiati 
Zawierciańskiego w Zaw ier­
ciu dojdziesz do dobrobytu.

1 law iercia.
(z) Baczność, peow iacy M yszkowa i 

okolic! W  niedzielę 10 bm. o godz. 10 
rano, w budynku gm innym  w Myszko 
kola powiatowego organizacyjne ze­
wie odbędzie się  z udziałem  delegatów  
a ’Uranie- placów ki PO W;

Na zebranie • to  w inni zgłosić się  
w szyscy b y li peow iacy, zam ieszkali 
w M yszkowie i  okolicy, zabierając ze 
sobą dokum enty, stw ierdzające dawną 
służbę w PO W.

(z) Zebrciiie łcgjonu ltiłodych. W  
n iedzielę 10 bm. o godz. 10.30 przed po­
łudniem , w  lokalu związku le g io n i­
stów  odbędzie się w alne zwyczajne ze 
branie P g jon u  m łodych, obwodu Za 
w iercie, na którem, po za om ówieniem  
spraw organizacyjnych, zostanie do­
konany w ybór nowej kom endy obwodu

O głasza jc ie  sie 
w ,.E xpres?e  Zagłębia**.

Cd udręczeń do Zdrowia Balsam

poprzez Togal. Togal dzmła szyb­
ko przy: bólach reumatycznych,
podagrze, bólach i rw aniu w sta­
wach, migrenie, neuralgji, g ry ­
pie i przeziębieniu. Togal uśmie­
rza bóle i przynosi ulgę, nie w y­
w ierając żadnego ubocznego, 
ujemnego wpływu na serce i żo­
łądek. Ju ż  od przeszło lat 15 tu  
z powodzeniem stosuje się przy 
tych schorzeniach tabletki Togal.

W sądzie okręgowym w Sosnow­
cu toczy się obecnie rzadki w dzie­
jach krym inologji proces.

K ilka miesięcy temu całe Zagłę 
bie zelektryzow ane zostało śmiałym 
napadem, dokonanym pod Modrze- 
jowem na kupca bydła M arkusa 
M arm ura, którem u nieznany spraw  
ca zabrał kilkaset złotych pod groź­
bą użycia broni.

N atychm iast przeprowadzone 
śledztwo stanęło w obliczu tajem ni­
czej zagadki, której rozwiązanie 
dało niebawem

sensacyjny wynik.
Oto dwaj handlarze — pośred­

nicy, 52-lotni Rubin Ja rm us i 22-le 
tn i Jakób  Rechnie, obaj m ieszkań­
cy M odrzejowa, w yprow adzali kun 
ców bydła na pola za Modrzejowem 
pod pozorem wskazania im miej­
sca, gdzie można bydło tanio nabyć. 
T u  czekał na nich tajem niczy osob 
nik, który podająe się za wywiadów 
cę, rewidował kupców i zabierał im 
pieniądze, tw ierdząc iż są fałszy­
we, w razie zaś oporu przystaw iał 
im do głowy rewolwer. Pośrednicy 
znikali wówczas, otrzym ując nastę­
pnie wynagrodzenie od „wywiadów 
cy“, który . _

dzielił się z nimi łupem.
Pierw szą tego rodzą i u ofiarą 

Panacbi byl M arm ur, który złożył 
w policji zameldowanie.

W poszukiwaniu za osobliwym 
rabusiem zrobiono rewelacyjne od 
krycie. W  zmowie z handlarzam i 

’był mianowicie posterunkowy z my 
słowickieg ) kom isarjatu, 34 letni 

Jan Han.
P rzyparty  do m uru, H an nie

W ' u. o 'w am e.

C H R Y P K Ę  
O.USZNOSĆ 

LE GARDŁA

m w g ^ s e c m i e g o  "
W AR*XAW »e.Ul.ri»«TA 1G.

Sprzedała aofek> > 4kłady apteczne

Tysiące udręczonych odzyskało 
swe zdrowie przy pomocy Togalu. 
Togal wstrzym uje nagrom adzanie 
się kwasu moczowego i dlatego 
w zarodku zwalcza te niedoma­
gania. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami dziś jeszcze i zakupcie 
natychm iast w najbliższej apiece 
lo g a l. Należy jednak zwracać 
baczną uwagę na nieuszkodzone 
oryginalne opakow. Cena zł. 2.—.

„£G£*

uskutecznia 
lec<y 
ar retyzm 
reumd.yun

Z Olkusza

Pol ciant na czele szajki bandyckiej
Zbrojny napad i rabunek pod Modrzejowem

przyznał się do winy, prowadzone 
jednak drolnazgowe śledztwo, u 
jawniło, iż H an dokonał cały Bzereg 
podobnych napadów, między inny 
mi na kupca z Chrzanowa Jakóba 
Gerszonowicza, który z przestra­
chu ciężko zaniemógł i bojąc się 
ziszczenia gróźb, że zostanie za­
mordowany, w razie złożenia zamel­
dowania, o napadzie przemilczał.

W  rezultacie Han został uwię­
ziony, jego dw aj wspólnicy, oraz 
30-letni mieszkaniec Modrzejowa, 
Chemja Ajzen, który był w spra­
w y napadu wtajemniczony i z 
chwilą uwięzienia H ana urabiał 
świadków,

grożąc im zamordowaniem. 
w razie składania przeciwko Hano 
wi zeznań.

Na ławie oskarżonych wszyscy 
czterej oskarżeni w ypierają kię zna 
jcmośei z sobą i zgodnie oświadcza 
jąc. że ograbionvch Gerszonowicza 
i M annura wogóle nie znają

Wobec wielkiego powikłania 
sprawy, sąd po przesłuchaniu pier 
wśzyeh świadków przerwał rozpra 
wę dla dokonania wizji lokalnei na 
m iejscu przestępstwa, tj. pod Mo- 
drzęiowem, co nastąpi 14 bm.

►Sprawa ze względu na osoby bio 
rące w niej udział budzi bardzo

(ol) Gwiazdka dla w leci najbiedniej 
szych. Sekcja opieki nad m atką i  dziec 
kiem przy zw. pr. obyw. kobiet w Olku 
b z u  przygotow uje gw iazdkę i  odzież 
dla najbi -dniejszej dziatw y w Olkuszu. 
W tej sprawie odbędą się  w dn. 11 bm. 
zebranie tej sekcji.
o godz. 6 popot. we w łasnej św ietlicy

(ol) Instruktorka PCK. Po ukończe­
n iu  specjalnego kursu instruktorskie­
go PCK., p. K rystyna H ensoldtów na .% 
Olkusza objęła w tym  kierunku pracę 
na terenie pow. olkuskiego.

(ol) Odczyt. Instruktor pow. LOPP. 
z Olkusza w ygłosi w dn. 10 bm. w. Su 
łoszowej odczyt in form acyjno — pro. 
pagandow y o obronie przeeiwlotniczo- 
gazowej z przezroczami.

(ol) Jasełka, W  dn. 1 i 6 stycznia S. 
M. P. w Olkuszu pod reżyserją  patro­
na ks. D ubiela, odegra w Olkuszu ja. 
setka . 10 proc. czystego dochodu na 
tow. popierania szkół i  10 proc. na do­
żyw ianie dziatw y szkoły pow. Nr. L

(ol) Z krzywdą Olkusza. W ładze 
centralne pewne instytucje państwowe 
przeniosły z Olkusza do Miechowa. 
"Uczyniono to z akcyzą i  inspektoratem  
szkolnym  z racji utw orzenia jednego 
inspektoratu okręgowego z trzech po­
w iatów  w M iechowie.

Oprócz tego obiegają wersje, że do 
M iechowa m ają być przeniesione z 
Olkusza jeszcze inne in stytu cje pad. 
etwowe. P akty  te niepokoją m ieszkań­
ców Olkusza i  krzywdzą m iasto. Pom i­
nąwszy kom pletny brak m ieszkań w 
M iechowie, fa ta ln y  dojazd z uw agi na 
8 kim. oddalenie m iasta od stacji, brak 
kulturalno.ośw iatow yeh rozrywek itd. 
— interesantów^ udających się  do Mie- 
chówa naraża się  na znaezne straty  
czasu i pieniędzy. Dość powiedzieć, że 
inspektor szkolny z braku m ieszkań w 
M iechowie w ‘ dalszym  ciągu  m ieszka  
w Olkuszu, codziennie prawie przyjeż­
dża do domu, narażając państwo na 
koszty i djety.

Przeciw nie, Olkusz tak się  rozlu do. 
wał, jest w tak dobrych warunkach  
kom unikacyjnych i innych, że raczej 
niektóre in sty tu cje z M iechowa, jak 
P. K. U., inspektorat, akcyza i  t. p ,  
w inny być przeniesione do Olkusza.

Prosper, ubraw szy się, zabierał 
Jo  wyjścia.

— A! — odezwał się Józef Ter 
Non — jeszezo jedno słowo!.. Posta 
r a j  się dowedzieć, co doktór Reynier 
zapisał nieboszczykowi Tordier.

— Go cię tak in te resu je  recepta 
doktora?

— C'licę ją  znać, ażeby rozwiązać 
>evvną zagadkę, k tórą sobie zada 
cm...

— Cóż znowu!
— Słowo ci daję! P o s ta ra j się 

nie zapomnieć, o co cię proszę...
— N ie zapomnę i przy  sposob­

ności, zapytam ... Do widzenia, inój 
s ta ry ,., dziś wieczorem.

X X III .
Garbuska, usłyszawszy kroki 

P rospera  na  schodach, sam a drzw i 
otworzyła od sieni i, w prow adziw ­
szy go do przedpokoju, pow itała 
tomi słowy:

•— O! wiele nowego!
— Cóż takiego, droga pa.n? — 

zapy tał kom iwojażer, udając  zdzi­
wienie.

’ — T ordier um arł.
■ — TTmbrł! o mój Beże!

— Tak, wczoraj wieczorem, o 
godzinie dziesiątej. To było do prze 
widzenia, jak  panu w iadom o.. Ale 
to nie wszystko... jes t jeszcze coś 
nieprzewidzianego... Co*ka moja 
jes t tu taj...

— P an n a  Helena! — wyrzekł 
P rosper, rzeczywiście tym  razem  
ździwiony.

— Tak.
— Posłała pani p> nią?
— N igdy w życiu! Uciekła z 

pensji do ojca...
— Czyżby wiedziała, że jest 

chory?
— Tak, na nieszczęście U prze­

dzoną została przez swego kuzyna.
•— L ucjana Goburt...
— Tego nicponia, in trygau la , 

golca, za którego T o rJm r chciał wy­
dać Helenę!.. O! niecą się -m ma :m 
baczności... M amy ze sobą dawne 
rachunki... Ale te ra j  nie o t«» cho­
dzi... Pom yślałam  o panu. kochany 
panie  Prosperze, ażeby eie poprosić 
o przysługę.

— O! droga pani, będę bardzo 
szczęśliwy w czemkolwmk usłużyć..
0 co chodzi?

— Chciałam prosie pana o pój­
ście do m erostwa, d la zeznania ak tu  
zejścia... a potem do kościoła, dla 
zamówienia mszy i do zakładu po­
grzebowego...

— Ja k i ma być nog'v.ob c/y  
przedostatn iej klasj ? — rzekł P ro­
sper, pam iętając zale-ania, Józefa.

—- O! mój d ro c  panie P ro s  ne­
rze, niech będzie klasy ostatniej! 
ostatn iej! ■— zawołała G arbuska — 
tak ie  było życzenie T or llera... i 
m iał racię... Po co to pieniądze wy­
rzucać oknem, nieprawdaż? W szak
1 pan tak  myśli, jak  ja?

— N ajzupełniej.
•— K iedy pan wróci, zjem v śnia­

danie, a potem w yjdę z Heleną... 
trzeba tej gąsce kupić uhraide ża ­
łobne. Tyle kosztów! tyle kosztów’! 
A le co robić? co robić?

G arb u sk a , mordce. to wvieł*v z 
kredensu butelkę, biszkopty i szklan 
kę, k tóra napełniła całą.

—Niech się pan nap iie—-ciagneła 
dalej — a zanim pan wróci, ja  już 
p r/y y o tu ję  m ałe śniadanko.

P rosper zjadł parę biszkoptów 
i  w ypił wino.

— T eraz idę już — rzekł. — 
W rócę iak  najprędzej.

— O! iak  n a jp rędze j., ale poślij 
pan  jeszcze te  depeszę do przełożą 
nej p n"sii w Boissv-^aint-T.egcr.

— W  pięć m inut będę w biurze 
telegraficznem .

Prosper, schodząc ze schodów, 
odczytał depeszę, k tórą mu G arbu­
ska oddała dla ekspediow ania.

Telegram  ten pod adresem  pani 
G revignot brzm iał następująco:

.N i'W i pani nie będzie niespo­
kojna. H elena w  domu — ojciec je j 
um arł. — W ięcej listownie proszę 
na pogrzeb i zabrać Helenę.

W dowa Tordier'*.

— Ho! ho! — rzekł do siebie 
p iękny komiwojażer, po odczytaniu 
— G arbuska chce, ażeby Helena po 
wróciła na pensję! Muszę o tein 
uprzedzić Terriena... * Powiem  mu 
także o kuzynku Gobercie... Mogli­
byśmy mieć z te j strony  kłopot... 
N a szczęście, niem a już Tordiera, 
dla protegow ania córki i siostrzeń­
ca!...

X X IV .

Podczas nieobecności P rospera, 
G arbuska nie trac iła  czasu.

Przedew szystkiem  udała się d l  
pokoju, gdzie poprzedniej nocy po­
łożyła na łóżku zemdloną Helenę.

Omdlenie biednego dziewczęcia 
przem inęło prędko.

K iedy młode dziewczę przyszło 
do siebie, przypom niało sobie wszy­
stko.

Przypom niało sobie wszystko, co 
zaszło przy łożu śm iertelnem  ojca.

Go do siebie, zrozum iała, iż zem­
dlała w przystępie bólu.

d. c, a .

S P Ó D N I C YPOWIEŚĆ,
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Zwyrodnialec skazany 
na 1 rok więzienia
Oaegdaj przed sądem okręgo­

wym w Kielcach stanął Władysław 
Jagiełło — mieszkaniec m. Kielc, 
który w lccie br. na tak  zw. „Psich 
Górkach*’ dokonywał czynów lubiei 
nych z nieletniemi dziewczynkami.

Zwyrodnialec przy pomocy cu­
kierków i innych słodyczy ściągał 
do siebie dziewczynki idące do szko 
ły i wyprowadzał je  na >,Psie Gor- 
ki“ gdzie dokonywał z nimi czynów 
lubieżnych. W razie oporu dziew­
czynek zwyrodnialec zatykał im li­
sta chusteczką od nosa, by me wzy 
wały pomocy i swych niecnych czy 
nów dokonywał przemocą.

Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał zwyrodnialca na 1 rok wię­
zienia.

Oszust z „Cortkowa”
A kurat przed rokiem^ t. i 6 grud­

n ia  lS it r., do gospodarza Stanisława 
M arszałka w Śułoszowej, zgłosił się ja  
kiś młody pan, jako przedstawiciel 
banku warszawskiego, wywieniająoo- 
go dolarówki na pieniądze.

Po usłyszeniu nazwiska gospodarza, 
„przedstawiciel" wyraził miłe zdziwię 
nie ,gdyż tra f  chciał ,to jego nazwisko 
brzmiało tak samo, jak gospodarza.

Za miejsce zamieszkania podał mia 
sto „Ciortków" pow. krakowskiego.

P. Marszałek ze Śułoszowej był ba® 
dzo uciszony, że pan z banku nazywa 
się tak samo i -że pewnie jest jego dala 
kim krewnym i chętnie oddał posiada­
ne ii dolarówki do zamiany na pienią­
dze, które jegf imiennik miał mu prze 
kazać wkrótce z Warszawy.

Po tej pory tego jednak nie uczy. 
nił, a na dobitkę nadeszła wiadomość 
od pojioji,. krakowskiej, że „Ciortkowa" 
w powieoio krakowskim wogole ulema.

:■ f ) (

Z wydawnictw
EDMUND CHODAK DZIECI W 

MIEŚCIE.
Czvtanki dla dzieci z I I  k i .  s z k o ły  

powszechnej. Wydawnictwo M. Arcta, 
Wurszawa, 1933. Cena &i. L40.

Prz" doborze m aterjatu  do tej książ 
ki. przeznaczonej na poziom II  kl. sząo 
lv powszechnej miejskiej .autor uwzglQ 
dnia specyficzne właściwości psychik 
riviprf*rpr*pi W ychodzi z załozeuia.f 
f e T d z m c ie S c h  myśli, wyobrażeń, 
przeżyć zainteresowań i spostrzeżeń o- 

snosób postępowania rózm sie oa 
logiczimgo myślenia i świadomego po 
stepowaniu ludzi dorosłych. Stąd W 
nauczaniu należy opierao się me ja m  
t«m. co jest interesujące, łatwe i pro­
ste dla nas, ale na tom, co jest inłerc®“ 
jąee .łatwo i proste dla dziet*kafi. co 
nawet często wydajo nam się bardziej 
zlożonem i trudnem.

W skutek takiego ujęcia, książeczka 
Dzi ci w mieście całkowicie odpowia 

da zainteresowaniom i pragnieniom 
dzieci jest pozbawiona wszelkich nau­
kowych opisów, wszelkiego moralizo- 
wania i tego wszystkiego, co dla dzieo 
ka jest obco i nudne .Na tle miasta, 
zmieniającego swój wygląd w rożnych, 
porach roku, występują z całym rea- 
1 izm .'in odtworzone postacie uzmci ży­
wych, ruchliwych, których głowi.ą 
czynnością jest zabawa. Jeżyk tej ksią 
żeczki jest niezmiernioi prosty, jednek 
ż y w y  i bezpośredni. Niema tu trud­
nych i niezrozumiałych dla dziecka 
zwrotów, niunn wyrazów, _ ozr.aczają 
cych pomcia abstrakcyjne, niema tema 
tów i wierszyków, które byłyby nieme 
kawo i nudne. Dlatego też książecz.ką 
należy traktować nietylko jako pod^ą 
cztiik czy pomoc szkolną, ale i jako mi­
ły dla każdego dziecka imieninowy czy 
świąteczny upominek.

—  ni hi-----

Jak woźny sadowy orzekał wyroki
Od kryminału ocalili go  wdzięczni klijcnci

Pan Krzeezkowski, długoletni 
woźny f*ą<łu okręgowego w Wilnie, 
otrzaskał się ze „sprawiedliwośeią" 
do tyła, że cały kodeks kam y umiał 
napamięć, a że był człekiem umy­
słu obrotnego, więc i wszelakie 
kruczki prawne wiedział kiedy, 
gdzie i jak zastosować można, Ro­
la! tylko, że stanowisko woźnego 
nie daje pola do popisu dla tych je 
go zdolności i marzył o jakiejś o- 
kazji, w której mógłby zabłysnąć 
całą swą wiedzą prawniczą.

Okazja nadarzyła się wreszcie. 
Pan Krzeezkowski otrzymał bo­
wiem właśnie urlop całomiesięczny, 
który postanowił spędzić 
u swego przyjaciela, p. Misszkucia 

w Wornianach.
Teraz albo nigdy! — powiedział so 
hie p. Krzeezkowski i począł czynić

przygotowania do nowej karjery.
Zbadał pilnie ak ta  wszystkich 

spraw, dotyczących osób zamieszka 
łych w Wornianach- wynotował 
drobiazgowo wszystkie, wchodzą­
ce w grę nazwiska, wszystkie daty 
i decyzje sędziów, a 
sprawiwszy 'sobie dla większej po­
wagi autentyczną togą sędziowską, 
wybrał się w drogę.

Przyjaciel chętnie zgodził się 
do pomoc 6taremu druhowi, zwła­
szcza, że i jego znaczenie w oczach 
sąsiadów urosło, gdy rozgłosił, iż 
przybył do niego w ‘odwiedziny 
,.sam pan sędzia okręgowy z W il­
na". Nadmieniał przytem zręcznie, 
że za jego wstawiennictwem i za... 
niewielką opłatą,
pan sędzia może doraźnie rozstrzy­

gnąć niejeden spór,
Przygotowanie lekarzy do ratownictwa 

przeciwgazowego
M inister opieki społecznej udzielił go dłuższego kursu

wyjaśnień co do kwaliflkacyj* niezbęd 
nych dla uznania lekarzy za przy goto­
wa nych dostatecznie w zakresie rato  
wnictwa przeciwgazowego. Za przygo 
towanych uznani bedą lekarze, któicy 
ukończyli dwutygodniowy lub tygodnio 
wy kurs urządzony przez związek kas 
chorych w Warszawie, jeden z kursów 
polskiego czerwonego krzyża według 
programu zatwierdzonego przez mini- 
sterjum  opieki społecznej, bądź też wy 
L-n-żą się świadectwa z ukończenia kur­
su ratownictwa przeciwgazowego w cza 
ale służby wojskowej, względnie inne

 _____ _ to j dziedziny.
Lekarze, którzy nie ukońo^yli odpowie 
dnich kursów, złożyć powinni egzamin 
przed specjalnemi wojewódzkieini ko. 
misjami egzaminacyjnemi dla lekarzy 
z zakresy ratownictwa sanitarnego o- 
brony przeciwlotniczej biernej. Doty­
czy to przedewf>-yStkiem lekarzy powift 
towych, zdrojowych, sejmikowych, 
miejskich, kierowników ośrodków zdro 
wia, dyrektorów szpitali Ud.

Akcja wyszkolenia lekarzy w rato 
wnietwie przeciwgazowe™ podjęta m “ 
być natychm iast

Stare pokłady zamiast benzyny.
Zarząd kolei ezeskoslowackieh doko 

nywa prób zastąpienia benzyny gazem 
drzewnym jako środkiem napędowym 
przy wagonach motorowych. Gaz drze. 
wny jest o wiele fcań&iy od benzyny i

daje się  łatwo wytwarzać z odpadków
drzewnych. Obecnie dla tego oełu uźy 
wa się w Czechosłowacji nawet stare 
pokłady kolejowe .rozmontowane. Jest
to surowiec bardzo tani.

P O R T
I WYCHOWANIE FIZYCZNE

dać niejedną dobrą radę i niejedne­
go uchronić od kryminału.

Reklama poskutkowała, lntere 
sanci poczęli sypać się drzwiami i 
oknami do mieszkania p. Mieszku- 
cia, gdzie przybrany w togę sę­
dziowską p. Krzeezkowski, z powa 
gą wysłuchał skarg i żalów, zaglą 
dał do ksiąg, zastanawiał się głębo 
ko, czasem odbywał na uboczu na 
pady z Mieszkuciem — a  w następ­
stwie tego wszystkiego poczciwy 
Mieszkuć wtajemniczał zaintereso­
wanego petenta, że sprawa jego 
może być doraźnie umorzona zą 

opłatą 60 do 100 zl.
Inni znów, również za niewiełkiem 
wynagrodzeniem, otrzymywali
wskazówki, jak postąpić należy dla 
wygrania sprawy przed trybuna­
łem

Kilka tygodni takiego urzędo 
wania dało p. Krzcczkowskiemu —< 
obok satysfakcji —spory dochouzik, 
wyrażający się sumką około poiło 
ra  tysiąca złotych.

Serdecznie żegnali się przy jacie 
le, obiecując sobie za rok powtórzyć 
tak korzystny interes.

Zly los chciał jednak inaczej. 
Obaj

zasiedli na lawie oskarżonych,
pod zarzutem dokonywania oszu­
kańczych praktyk, i wtedv stoH 
się rzecz dziwna: Zainteresowani
obywatele wonnaósCy, i
wani w charakterze świadków^ >  
dnomyślnie oświadczyli, że prócz 
głębokiej wdzięczności, nic innego 
nie żywią do p. Krzeczkowskiego.

— Adwokaci kosztowali miiie
majątku — mówił ten i ów —•

1 nic nie poradzili! A jak zrobiłem 
jak radził p Krzeezkowski, odrazu 
sprawę wygrałem.
Niech mu ta Pan Bóg da zdrowie, 
żeby jak najdłużej radził biednemu 
narodowi!

Nic dziwnego, że wyrok zapadł 
uniewinniający.

Sława p, Krzeczkowskiego, jako 
znakomitego ' doradcy nrawnego. za 
taczać zaczyna na Wileńszczyźnie 
coraz to szersze kręgi. Podobno na­
wet „panowie" z Wilna szukają ra 
dy w najzawilszych sprawach sądo 
WT’ch.

Ofiary
OFIARA WPŁACONA W ADMINI­

STRACJI.

Pracownicy fabryki chemicznej „Ra 
dochn“ wpłacili w adm inistracji urn 
kuchnię biednych dzieci przy szkole 
na Dębowej Górze zł. 34.— (trzydzieści 
cztery! jako pozostałe od wieńca na 
grób ś. p. Franciszką Pawłowskiego.

k u s o c i n s k i  n a  k u r a c j i  
w  WIEDNIU.

K usjciński przebywa już W Wiedniu 
gdzie był badany przez dwuch tamtę! 
szych lekarzy; w najbliższym czną1® 
zdecydowana zostanie sprawa w ju­
kiem sanato rj’im będzie nasz mistrz u- 
mieszczony.

K uracja Kusocińskiego potrwa do 
początku lutego.

 )0 (------
Kronika

X Zawody szachowe. Odbyły 
zawody drużynowe szachistów pomię 
d/y  drużyną pierwszym klubem mło­
dzieży im. marsz. Piłsudskiego i dru­
żyną związku zaw. pracowników «P° 
łeeziiyeb w Sosnowcu.

Zwycięstwo odniosła drużyna pi"r_ 
wszego klubu młodzieży iin. marsz. 
Piłsudskiego w stosunku 6:2.

X Sonia Henie wycofuje się 7. czyn 
nego życia sportowego. W vwdoń 
slriem pałacu lo<lowym w o b e c n o śc i 
9000 widzów Odbył się pokaz jazdy fi­
gurowej w j"żćz?» na lyżwaeh mistrzy 
ni świata Snnji Henie.

Sonia Henie zamierza 26 i 27 stycz­
nia 19361 r. startować w zawodach o mi 
strzostwo Europy w Pradze, a w bi­
tym _  w mistrzostwach świata, poezem 
wycofać się ma z czynnego życia spor 
towego.

X Niespodziewany sukees pingpongl 
stów polskich w P “rvżn. Mistrzostwa 
Europy w piw? . pon mi już rozpoczęto 
w Paryżu. W mistrzostwach startu je

również zespól polski, który w ostat­
niej chwili zdołał wywalczyć sobie pa 
szporty zagraniczne.

Nasi zawodnicy odnieśli dotychczas 
dwa poważnn sukcesy, bijąc Holandią 
8:0 i Czechosłowację 5.:L W meczu z Ło 
twą drużyna polska została pokonana 
2:5.

Wiadomość o zwycięstwie i.ad Cze­
chami przyjmujemy z wielkiem za­
strzeżeniem.

Zwycięstwo młodych i pozbawionych 
zupełnie rutyny graczy polskich, W 
wypadku potwierdzenia się tych wia,. 
domości, byłyby sensacją pierwszorzę 
dną.

Na tle tego wyniku niezrouzmiałą 
staje się porażka z drużyną łotewską.

X O Klepu <’c... footbaliście w p rą . 
sie francuskiej. Dużo pisano w prasie 
francuskiej o Kiepurze w związku z je 
go tu ostatnim pobytem w Paryżu. Ale 
szczegół nowy wynalazł dzien­
nik sportowy „Football": pa-
trzy on na m istrza polskiego nie jak 
na śpiewaka, lecz zajmuje się nim z 
punktu widzenia™ sportu:

...wystarczy spojrzeć ną Jan a  Iviepu 
re — pisze dziennik ten — by zdać so­
bie sprawę, że był on' sportowcem lub 
jest nim. M uskularny, niewysoki, jest 
zbudowany jak atleta

I  _  dodaje gazeta — dowiadujemy 
się. żo słynny śpiewak zajmował się 
^ to tn ie  sportem, w swym ro d z ico m  
m.. Sosnowcu grając w kbible W o  
rjt"  jako nraw y skrzydłowy. Dziś nie 
ma czasu-™

HUMOP
w  o d m ę t a c h  n a m ię t n o ś c i .

Młodzienieo pałający namiętuością
— Trudno i darmo — musisz być 

moją!
— 2e trudno, to rozumiem, ale d la­

czego darm oł
SIEDM IOLETNIA

Prześliczna siedmioletnia córeczka 
pani X kąpie się. Wychodziła właśnie 
z wanny> gdy do łazienki wszedł przy
jaciel domu.

_  Nie przeszkadzaj snhie — rz- kł — 
owiń się w prześcieradło i wysusz się. 

Siedmioletnia dziewczynka odpowia
da rezolutnie ; ■

  O, niepotrzebne mi prześcieradło,
ja się już nie wstydzę .już jestem prze
eioż duża.

PRÓBA.
Do młodego lekarza warszawskiego 

zgłasza Rię po po-ade kupiec z Będzi 
na. Po badaniu k’adzie na stole, mo 
nie, mówiąc, 4złot“.

  Przepraszam — mówi lekarz
porada kosztuje 10 złotych!

— T aak l — dziwi się kupiec — po 
wiedziano mi: sześć! o

ZE ŚWIATA P VAHY.
Do zakładu ubezpi A  przychodzi 

pewien rObotnlk z d ru  kiem i źąd» wT 
płaty odszkodowani".

-  Z jakiego tym ' t pyta sie n-
rzędnik.

Robotnik pokazuj ' dziecko:
—■ -Wypadek orz v ’ r> n cy .
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O bw ieszczenie
Komornik Sit do Grodzkiego w Sosnowcu, Ii-go rewiru egzekucyjnego 

.TAM CHRZASTOVVSKI, zam. w Sosnowcu, ul. 1-go Maja Nr. 12 na zasa 
dzie art. 602, 603 i 604 k. p. e. ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
różnych wierzycieli odbędzie sic. sprzdaż z publicznej licytacji niżej wy­
mienionych ruehomości: . . .  „ . .  , •1) Dnia 18 go grudnia 1933 rokn, w 1-szym terminie, o god*. 10-teJ, 
w Sosnowcu, przy ul. Legjonów Nr. 23, skladajgcych się a ruchomości do. 
mowych, oszacowanego na zł. 890.—.

21 Dnia lS.go grudnia 1933 r«ku. w I-szym terminie, o g°dz. 12 m. 30, 
w Sosnowcu, p r/y  ulicy Niweekiej Nr. 2, składających się z 2800 klg. drutu 
stalowego, oszacowanego na zł. 2800.— . . .  . , . ,

Powyższo ruchomości można oglądać pod wskazanymi adresami w dnm
licytacji. Komornik rew. Ii-go

JA N  CHRZĄSTOWSKI.

I D Dz ś podwójny program
1 __:_____

K IN O « = ►  M A R I E
ZAGŁĘBIE

dawmei
'iso-Teatr ,Udz, iłowy’

D ram at życiow y z  A N N A 4 E L L Ą  w roli ty tu łow ej.
U

KEN M A Y N A R D  z b ia łym  koniem  T arzan em  w obrazie

Fałszywy S t r z a ł
* > A 4 ^Krotce: Handlarze żywym towarem

Dziś wielkie święto zwolenników kinal 

'  P rzebój sezonu!

KINO

E D m
K A W A L K A D A
m m m m m m a m n M a u a m rn a m

SOSMjWIEC 
Dęhtińska 4 

tet. 10-95.

• W ®  /A

N ajpotężniejsze w idow isko film owe

, Cl V6 Brook - Djena Wynyard
Ola m łodzieży  dozw olone. Pocz. o 4 ei w n ie d z ie l, o 2 ej
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KINO
Dźwiękowe

APOLLO
W SltLtU
obok koś:ioła

W  p ią tek  dn. 8 i so b o tę  9 g rudn ia  2 filmy
I FILM D ługo o czek iw an i królow ie hum oru

P A T  1 P A T A C H O N
„Wynalazcy prochu”

10 ak tów  bezustannego- śm iechu
II FILM D aw no niew idziany  u lu b ien iec  P ub liczności 
Douglas Fairbanks w ystąp i w  sw ym  najlepszym

film ie p. t  „CZŁOWIEK Z BICZEM“
11 aktów przy .'ód człowieka z biczem w walce z wojskiem ł ze zbirami 
Voczl w piątek o /-ej w sobstę o 3-ej. Din młodz eiy dozwolony. 

CENY NORMALNE

L O W i l
PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU

Prosimy nie ulegać namowom sprze- 
aweów, usiłujących pudry o łudząco 
odebnych opakowaniach i nai.wach, 

iprzedawać zamiast oryginalnego pu­
dru 5 Fleurs Forvtl Paris.

Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku

„P O U D R E  FORViL“
(polecamy wszechświatowej sławy wody 
(toaletowe i perfumy 5 Fleurs Forvil

Paris oraz inne zapachy.

K R W A W F N I g  
STAN ZAPAŁ T  
s w ^ n z Ł u i g
” “ “ w

?Ó S U W A  N A JU PO RC ZY W SZY

BÓL GŁOWY
M l G R E H ą  H r V f R A L G J t

% Ó L f i f A R T R E T Y C 2 N 6 ,
STAWOWE;KOSTNE i T.P-

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI
TABLETEK.
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Ł z .KOGUTKIEM*

DROBNE OGŁOSZENIA

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
. E x i r e s i e  Z a o l s ' i n "

m-.ja zaasze 
niezawodny sk u te '.

P O S A D Y  i P R A tm

6 PAN bez różnicy stanu i zawodu wy 
żej lat 27 przyjm uje towarzystwo hi 
giefticzne na stałą dobrze płatną po­
sa d ą  w zawodzie kupieckim. Tylko 
wymowno, inteligentne, uczciwe rc_ 
flektantki zostaną uwzględnione i 
zechcą się zgłosić w sobotą od godz. 
10 — 12 i 3 — 4. Sosnowiec, ul. P iłsud­
skiego 64 I piętro, prosto._____________ <
POTRZEBNE uczrnicc do robót szy­
dełkowych i na drutach. Wiadomość: 
Prcz. Mościckiego 35. Zajdner._______
POTRZEBNA rutynowana ekspedjent 
ka pożądana zamiejscowa. Zgłoszenia 
Dąbrowa - Górn., Sobieskiego 7. Król.

ZDOLNE ekspedjm tki dobrze prezen­
tujące sie z branży galanteryjnej i 
m anufakturnej poszukują posady. Wia

zł.

Lokal na biuro
w zględnie sk ład , łączn ie  z placem  

obszernym ,

dla celów  przem ysłowych
łub oddzielnie w  centrum miasta 

Sosnow ca do wynajęcia. 
W iadom ość Sosnow iec, Będz ńska32  
1 piętro, lew o w  godz. 13 —  15-ej.

domość w adm inistracji.
PANIE inteligentne chcące zarobić zł. 
15 dziennie mogą się zgłosić z doku­
mentami w biurze Sosnowiec, ul. P il 
sudskiego 14a I  piętro lewo 9 hm. 
w godz. 10 — 13 i 15 — 17. 
POTRZEBNY terminator, warsztat me 
chaniczny Fronckowiak Będzin, Mała­
chowskiego 19.

mc L O K A L E

POSZUKUJĘ pokoju małogo. Wiado­
mość Sosnowiec, Wiejska 13. Mykała. 
3 POKOJE z wygodami do wynajęcia. 
Wiadomość w administracji Expresu.
Mi e s z k a n i e  3 poaojowe komforto.
we z wszelkiemi wygodami Reymonta 
10 m. 2.

W KUPNO I SPRZEDAŻ

Mydło Ada
do prania Pmycia delikatne, silnie pie 
niące się, nadzwyczaj wydajne, po 'a 
brycznej cenie w Składzie Fabrycznym 
„Ada“ Sosnowiec Hale Rozwoju, ul.

r .sarra^asEBatnansMiM
WASZE NERWY 

DOFRASZAJĄ SIĘ §  
ORYGINALNYCH

„0LLA”-t r̂ ic 
•*1

J li

kSUiil
Gru/lica płuc corocznie, niera*aąe różni 
cy <lla płci, wieku i stanu, bosi miljony 
udzi. — Przv zwalczaniu chorób płuc­

nych, broncliitu, gryoy. uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE"
klóry ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu­
cie chorego ora* powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

m m m m sm m m sm

WŁOSOŴr*
—  ł y s i e n i e  u s u w a  —  

,£ssncia CHINOM-ĆMIELOWA’', 
Mydło CHINOWO -CłMIELOflc", | 

z  K o g u t k i e m ,
S przedają  ap tek i, sk ład y  ap teczne :

O z d o b y  c h o in k o w e
G en y  konkurencyjne, poleca chrześci­
jański sltlad Apteczny Herszkicwicza
Czeladź. Rynek 17, _______________ __
PEŁNA sprzedaż i niedrogo ładny au- 
tiiiat muzyczny gramo.on. patefon, bar 
jnonję stolikową lub nabędę w zamia 
nie dobry rower, Będzin - Ksawera Pa
ryska 4 Dobrowolski.   _____
TOKARNIĘ używaną nożną do drze­
wa kupię. Wiadomość „Expres‘‘ Dąbro­
w o . ________________ __________ _

Naramei
wody kołoóskie, mydła toaletowe, ozd* 
by choinkowe i artykuły  domowe, po­
leca Skład Apteczny Rozenbluma, Cze

Rynek 13. ________
KUPIĘ skrzypce szkolno. Sprzedam r» 
djoaparat oraz wózek dziecinny. Zgło 
gżenia Zawiercie, Piłsudskiego 33

Zgubione dokumenty_
po 4 grosze za 1 wyraz. -SPi

KOKOSZKA BOLESŁAW zgubił
książkę kasy chorych, wydaną w So.
siiowcu. ______________
MANKA ROMAN zgubił legitymację 
bezrobocia, wydaną w Będzinie. 
PLACEK JAN zgubił kartę rzemieśl. 
niezą. Zagórze Miraszewskich nr. 72.
ZGUBIONO dwa dowody dla koni 
Znalazca proszony jest o zwrot za wy 
nagrodzeniem Sosnowice; Siclecka 89 
Pakulski.

BE Kóżne

DO sprzedania wóz marki »Ghevro- 
let“ na chodzie. Wiadomość: „Expres 
Dąbrowa.
t lE S  wyżeł roczny, z tresurą, rasy 
angielskiej czarny nakrapiany do 
sprzedania. Sosnowiec, Kamienna 8.
Józefowicz.
SPRZEDAM patefon walizkowy 2 
sprężynowy z płytami. Chemiczna 6, 
m. 31 lewa oficyna.
OKAZYJNIE- zł. 2.500 dom murowany 
(pokój, kuchnia) już do wprowadzenia 
20 prętów placu, szopa, ogródek na 
Dziewiątym. Dąbrowa, Sobieskiego I 
Czemer.

LECZNICA cborób wenerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. ______________________

B. Felczer
Szpitala Skóruo — Wenerycznego ^w. 
Łazarza w Warszawie II. Rudziński 
Dąbrowa Górn., Kościuszki 2. Godziny
19 -  20.____________________________ _

3 FOTOGRAFjE 
pocztówkowe artystyczne Zl* 2 59 
FOTO-STELMASZCZYK So-nowiec,
Pogoó, Orla 4. _______
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi. 
strzowski precyzyjno mecha tuczny
Włodzimierz Niepoó. b. pracownik fi-m 
warszawskich i Krakowskich Sosno, 
wiec. ul. Czysta 7. WykonywiUe wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów. Repetie- 
rów. sztoperów. antyków, zegarków kun’, 
trolnych, tachometrów. Numeratorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre­
cyzyjnych do wszelkiego rodzaju ma­
szyn według rysnnków lub wzorów. ?-a- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie eo-
I ł /I n n  f i  n rn n a  nr» ifi I r v i u t k l o t i . l t .
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